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Kraków 16 listopada.
Na trzy tygodnie przed zamknięciem 

sejmu, lubo umysły wówczas przemi- 
jającemi niesnaskami głównie były za­
jęte, pisaliśmy kilkakrotnie o tem, jaką 
kampanię przyszła delegacja odbyć po­
winna, jak  się do tego ma przygo­
tować korzystając z czasu między zam­
knięciem sejmu, a otwarciem rajchsratu. 
Pisaliśmy to już wówczas właśnie dla 
tego, aby zawczasu sprawy te posta­
wić na pierwszem miejscu, zanim się 
posłowie rozjadą. Pragnęliśmy, żeby 
zaraz po dokonaniu wyborów przyszli 
delegaci rozpoczęli swoje czynności naj­
pierw od wzajemnego porozumienia się 
między sobą, od ułożenia planów, ob­
myślenia dróg, rozdania ról i obsadze­
nia wszelkich placówek; pamiętając o 
potrzebie wczesnego rekognoskowania 
terrenu na miejscu: jak stoi nieprzyja­
ciel? czy są sprzymierzeńcy? czy po 
moc zewnętrzna jest możliwą ? Sądzimy, 
źe wołanie nasze nie było próżnćm, 
że odniesie skutki! Lecz właśnie dla 
tego nie przestaniemy przypominać' tćj 
potrzeby korzystania z czasu i nastajemy 
ponownie na wszystkich ludzi, mających 
obecnie możność działania, aby gruszek 
nie zasypiali w popiele; wzywamy 
wszystkie dźwignie polityczne, na jakie 
stać Galicję do wspólnej pracy w tym 
celu —  bo trzeba kuć żelazo, póki 
gorące.

Okoliczności sprzyjają, Czesi i Sło­
weńcy patrzą się na nas; dzisiaj znowu 
klucz do rozwikłania węzłów politycz­
nych w Austrji w nasze dostał się ręce —  
bośmy sobie zabezpieczyli możność u- 
życia wszelkich dróg.

Nader trafne uwagi o sytuacji obe- 
cnćj przyniósł Wanderer w ostatnim 
numerze, uwagi oparte na faktach, które 
zasługują z naszej strony na przyto- 
toczenie, są bowiem tego rodzaju , że 
przez nas odpowiednio wyzyskane być 
powinny.

W artykule „ u k ł a d y  z P o l a k a  
nip* pisze W anderer:

„Ze też to tym panom, którzy kierują, 
lub udają, że kierują losami Austrji, ile 
razy odbywają kousylja nad stękającym 
pacjentem, nie opowie przyzwoitej bajeczki 
wieża kościoła św. Szczepana. Toż to sta­
rano się tego olbrzyma gdy zachorował zra­
zu objąć żel-aznemi klamrami, lecz to nie 
było dobre, gdyż klamry stósownie do hu­
moru żelaza raz zbyt go ściskały to zno­
wu zwolniały zupełnie. Późnićj usiłowano 
zaradzić złemu przez pewne dobudowania, 
rusztowania i belki i sądzono, że uszko­
dzony cypel lub pchnięta kolumna da się 
polatać. I znowu cały trud na nic. Musia­
no w końcu pochyloną, grożącą upadkiem 
wieżę razem z klamrami, ozdobami i łata­
mi całego stulecia zerwać—ażeby na no- 
wćj równi, nowy budynek wznieść. “

Do tego porównania skłaniają Wande- 
rera wieści o skłanianiu się rządu do roko­
wań z Polakami—wszak p. Possinger oświad­
czył, że pewne tylko punkta rezolucji są 
niedopuszczalne— więc co do innych pun­
któw można przypuszczać, że rząd zechce 
udać się w kompromisu.

„Z wszystkich tych wieści to jedno przy- 
najmniój na pewne wynika, że rząd t a k i  
pomimo zżymania się. wahania i zwlekania 
przecież kwaśne jabłko rezolucji napo- 
cznie.“

„Tymczasem naturalnie sytuacja o wiele

się pogorszyła i ta sama miara koncesji, 
która zeszłćj wiosny byłaby polskich dele­
gatów jeżeli nie zadowolniła to na pewno 
przywiązała do polityki raichsratu—będzie 
teraz uważana za to, czćm jest w istocie, 
za przymusowe ustępstwo. Czy takie ko­
mentarze mogą jeszcze przywrócić zwietrza­
łą powagę zmienionćj polityce rządu? jest 
to zbyteczne pytanie.'1

„I tę politykę, która zawsze tylko kule­
jąc wlecze się za loiką faktów i za konie­
cznym przymusem sytuacji, która niezdol­
na jest do jakiejbądź inicjatywy i do wła­
snego samodzielnego programu, chcą nam 
przedstawiać jako system zdolny do ura­
towania idei państwa z nadzwyczajnych stó- 
sunków i opałów?!

„Usposobienie w Galicji, które w zeszłym 
roku przystępne jeszcze było pewnćj wzglę­
dności dla rządu, dzisiaj zrażone odwróci­
ło się od tego ministerstwa; a niegodną 
pozycją, w którćj postawiono orędzie gali­
cyjskie przez konsekwentne usuwanie go 
zrozumiano i uczuto w Galicji.11

„Jeżeli Polacy teraz, wysełając delega­
tów swoich quasi dla wypowiedzeuia, z ka­
tegorycznie oznaczonym terminem, zobaczą, 
że rząd postawiony wprost między aut-aut 
trochę ustąp i; czyż nie muszą pomyśleć 
sobie, że rząd ich teraz potrzebuje, aby 
falangę opozycji złamać? i cel takićj na- 
głćj skłonności do ustępstw leży na dłoni."

„W istocie, jeżeli Polacy targujac się 
ceuę swoją ciągle podnosić będą, dzisiaj, 
gdy widzą, że połowa państwa przeciw te­
mu systemowi wyrusza w pole —któżby mógł 
brać im to za złe? I nawet choćby z ko­
nieczności kompromis z Galicjanami na tój 
sesji został sklejony, tappetit ment en man- 
geanl, któż ręczy, że za rok, (n. b. przy­
puściwszy, że ekwilibrystyczne sztuki bę­
dące obecuie na scenie potrwają tak dłu­
g o ) — znowu nowe postulata się nie odezwą, 
nowe polskie żądania nie zechcą koustytu- 
cji jeszcze nieco dalćj demolować?

„Jest to bowiem demolowaniem konsty­
tucji, jeżeli na rzecz jednego plemienia sty- 
pulują się wyjątki z pod ogólnego konsty­
tucyjnego prawa; i trzeba będzie przestać 
frazesować o świętości tćj konstytucji i o 
nienaruszalności jój prawa, jeżeli się ją sa­
memu z dyplomatycznych względów częścio­
wo deroguje. Najprzód Węgrzy, potem Po­
lacy, dlaczegóżby nie mieli i Czesi spróbo­
wać czekania, aż koić) na njch przyjdzie? 
Taż proces ten rozwija się już z przyspieszo- 
nśm tempem! Wywody bowiem jednego 
węgierskiego pisma (Pst. Lid), że Węgrzy 
mogli mieć nadzieję pomyślnego skutku 
tylko dla tego, że większość państwa stała 
przeciwko ówczesnemu porządkowi, prze­
ciwko lutowćj karcie, gdy tymczasem dzi­
siaj niem a tćj sytuacji; polegają na opty- 
cznćm złudzeniu. Już nieraz nad tą gru­
dniową konstytucją wisiał zamach stanu 
i dzisiaj z pośród politycznćj dyskusji ja­
skrawo się wychyla; nigdzieśmy jednak nie 
spostrzegli, żeby się lud w obronie zagro­
żonych grudniowych statutów i ich uiety- 
kalnego prawa szczególnie zapalał. Zapraw­
dę, bo też i opłaciłoby się entuzjazmować 
się dla rządu progresywnego ucisku podat­
kowego i progresywnej nędzy!“

Trzy punkta w artykule tym mogą 
szczególnie obchodzić naszą politykę. 
Najpierw stwierdzenie, że system dzi­
siejszy nie ma już warunków życia; 
powtóre, przyznanie, że klucz sytuacji 
jest w ręku Polaków; a nareszcie, że 
obecny system może i będzie znowu 
usiłował przedłużyć dni swoje przez 
zakulisowe pakta z Polakami, aby znowu 
poprostu i nas i inne opozycje wywieść 
w pole, a nadto znowu nas w oczach 
Czechów zohydzić, w oczach Węgrów 
poniżyć. Ostrzeżenia takie powinna so­
bie zawczasu zapisywać nasza delegacja.

Sprawozdania sejmowe.
P o s ie d z e n ie  (40) z  d. 13  l is to p a d a .

(Dokończenie).
Z ogólnej rozprawy musimy podnieść 

komiczne intermezzo z przemowy, w której 
sprawozdawca Sawczyński, odpowiadając 
na zarzuty czynione radzie szkolnej kra­
jowej przez Pawlikowa, a mianowicie, że 
przerzuca nauczycieli i dyrektorów z je ­
dnej strony kraju na drugą, poruszył także 
fakt, że nietylko ze strony Pawlikowa tra ­
fiają radę szkolną zarzuty. Zaledwo zdo­
ła ła  ona rozwinąć swoją działalność, a już 
posypały się skargi na nią do różnych in­
stancji, a nawet do ministerstwa, jak  np. 
owa żałoba rady miejskiej tarnowskiej, 
o której pisały dzienniki onego czasu.

Przy tym ustępie wszystkich oczy zwró­
ciły się na posła Rutowskiego, burmistrza 
m. Tarnowa, i jednego ze współpodpisa- 
nych na owej petycji.

Poseł Rutowski uprzejmemi ukłonami 
opędzał się na wszystkie strony od tych 
milczących interpelacji.

Przy specjalnej rozprawie P a w l i k ó w  
oświadczył imieniem swoich politycznych 
przyjaciół, że jakkolwiek mieliby popraw­
ki do stawiania, jednakowoż odstępują 
od tego zamiaru aż do chwili uregulowa­
nia wzajemnych stosunków narodowościo­
wych.

H ó n i g s m a n n  chciał stałych posad 
nauczycieli języka hebrajskiego przy se- 
minarjach, aby żydzi przyszli już raz do 
nauczycieli tego rodzaju, którzyby po pol­
sku porządnie wykładali.

Komisja nie mogła jednak uwzględniać 
stanowienia takich posad stałych, ponie­
waż nie wiedziała, jaką się okaże potrze­
ba takowych. Poprawka posła Hónigsma- 
na zatem nie znalazła nawet dostate­
cznego poparcia.

Ks. R y b a r s k i  zażądał zrównania pen­
sji katechetów przy seminarjach nauczy­
cielskich z pensjami nauczycieli, ale tak­
że został bez poparcia. Potem całą usta­
wę przyjęto en bloc w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Na wniosek komisji edukacyjnej pozo­
stający jeszcze do ułożenia projekt rzą­
dowy urządzenia szkół ludowych i uregu­
lowania prawnych stosunków nauczycieli, 
tudzież parę petycji dotyczących, przeka­
zano radzie szkolnej.

Petycję miasta Sanoka względem urzą­
dzenia tamże albo gimnazjum 8-klasowego 
albo szkoły realnej, odesłano do wydziału 
krajowego, by w porozumieniu z radą 
szkolną zajął się tą  sprawą.

Petycje nauczycieli z Krosna i Tarnowa
0 polepszenie płac, tudzież kilka innych 
petycji dotyczących przymusu szkolnego, 
przekazano radzie szkolnej krajowej.

Przyszła potem pod obrady petycja gi­
mnazjum polskiego we Lwowie. Ciało na­
uczycielskie gimnazjum tego uprasza o or­
ganizację tegoż zakładu. Prawnie jest to 
niby gimnazjum czteroklasowe III klasy, 
co wpływa bardzo niekorzystnie na pensję 
profesorów. Faktycznie liczy ono zaś 17 
klas i około 1000 uczniów. Zresztą pa­
nuje w organizacji tego zakładu chaos i 
niepewność, z tego także powodu, że 
dotychczas nie rozstrzygnięto sporu mię­
dzy miastem Lwowem a rządem o koszta 
jego utrzymywania. Dobro publiczne i s łu ­
szność wymaga więc, aby rząd wziął na 
siebie utrzymanie tego gimnazjum jako 
jedynego gimnazjum we Lwowie z polskim 
językiem wykładowym, i żeby uznał jak 
najspieszniej ten zakład za gimnazjum
1 klasy. Życzyćby także należało, aby u- 
tworzyć we Lwowie czwarte gimnazjum 
z polskim językiem wykładowym, dla za­
pobieżenia anormalnemu natłokowi uczniów 
w tym zakładzie.

Z tych wszystkich powodów wnosi ko­
misja edukacyjna: „Wys. sejm raczy od­
stąpić petycję ciała nauczycielskiego gi­
mnazjum Franciszka Józefa we Lwowie 
radzie szkolnej krajowej, z poleceniem 
przeprowadzenia z rządem rokowań dla 
odpowiedniego jej załatwienia.11

Popiera to p. W i l d ,  podnosząc mia­
nowicie potrzebę drugiego gimnazjum pol­
skiego we Lwowie. Wuiosek komisyjny 
przyjęto.

Zdaje potem sprawę dr. W a j g e l  w 
imieniu komisji podatkowej o wniosku po­
sła Wo l n e g o ,  aby sejm domagał się znie­
sienia podatku spadkowego. Rada państwa 
poleciła ministerstwu skarbu, aby wypra­
cowało projekt uregulowania opłat stem­
plowych i należytosci prawnych za prze- 
noszeuia własności nieruchomej, więc na 
czasie będzie teraz odezwanie się sejmu 
w tej sprawie. Niema jednak najmniejszej 
nadziei, aby opłaty te zniesiono — wzglę­
dy fiskalne na to nie pozwalają, nie za­
wadzi jednak wyrazić, jaka jest opinja 
kraju w tej mierze. Dlatego wnosi komisja: 
„Sejm raczy uchwalić: Wzywa się c. k.
rząd, aby wpłynął na to, iżby znieść opła­
ty za przenoszenie własności nieruchomej 
i podatku spadkowego.11 P. Kr z e c z u n o -  
wi c z ,  naturalnie z powołaniem się na 
data i faktyczne przykłady konstatuje nie­
sprawiedliwość wymiaru tych opłat, a po­
nieważ niema innej rady, popiera wniosek 
komisyjny, chociaż wie także, że na nic 
to nie przyda się. Wniosek przyjęto.

Wszystkie zaległe petycje odesłano do 
wydziału krajowego do załatwienia.

Przemówił potem ks. M a r s z a ł e k  w 
następująey sposób: Panowie 1 Kończą się 
nasze prace, które, jak  mi się zdaje, przy­
niosły owoce dla dobra kraju. Głównie 
zajęliście się panowie w tej sesji sprawa­
mi wychowania publicznego, bo uznajemy, 
że to jedna z najżywotniejszych dla kraju 
kwestji.

Możemy się spodziewać, że niejedna z 
zawetowanych ustaw nie zostanie przedło­
żoną do sankcji. Nie można się temu dzi­
wować. My dążymy do dobra kraju i do 
samorządu narodowego, a rząd pragnie 
jedynie zcentralizować wszystko we Wie­
dniu. Jednak nie traćmy nadziei. Słuszno 
żądania nasze muszą znaleźć uznanie i 
zadośćuczynienie.

Niektórzy uważają przeszłoroczne dzia­
łanie nasze za klęskę. Ja  tego przekona­
nia nie dzielę. Ministerjum chciało zwalić 
rezolucje, życzyło sobie jej upadku, a prze­
cież nie śmiało przeprowadzić tego. Mogło 
przecież wniesc ją  w izbie i tam z naj­
większą łatwością uzyskać większość Rady 
państwa za odrzuceniem rezolucji. Nie 
miało jednak odwagi uczynić tego, bo czu­
ło , że są w niej rzeczy, które prostem 
przejściem do porządku dziennego umo­
rzyć się nie dadzą. (Brawo).

Nie wątpię, że sprawa rezolucji w po­
myślny sposób załatwioną zostanie. Uzu­
pełniliście panowie delegację i ona będzie 
ten interes dalej prowadzić.

Zyskaliśmy już zaprowadzenie języka 
polskiego urzędowego. Pragniemy wpraw­
dzie, aby to ustawą było zaprowadzone, 
a nie rozporządzeniem, chociaż i to praw­
da, że gdzie jest siła i zła wola, tam 
prawo nie pomoże, a gdzie dobra wola, 
tam rozporządzenie będzie uszanowauem. 
Panu prezydentowi namiestnictwa możemy 
oddać uznanie, że przeprowadził rozpo­
rządzenie tak, jak  na prawego obywatela 
kraju przystało, — może nawet gorliwiej, 
niż sobie tego u góry życzono. (Brawo).

W tej sesji położyliśmy także podstawę 
do dzieła bardzo ważnego, — do dzieła 
zgody z bratnim szczepem, z którym wspól­
nie tę ziemię zamieszkujemy. Prze2 wieki 
żyliśmy w zgodzie, a nieszczęście chciało, 
że nieprzyjaciołom naszym udało się po- 
waśnić nas przez przeciąg lat kilkunastu. 
I cóż z tego za skutek? — ze społeczeń­
stwa silnego jednolitością wewnętrzną, sta­
liśmy się społecznością rozbitą — upadli­
śmy. Skończmyż więc tę waśń zgubną, a 
porozumienie niechaj oprze się na dwóch 
zasadach, których zastosowanie zawsze 
dobre skutki przynosi, a te zasady to wol­
ność i sprawiedliwość. (Brawo). Czego żą­
damy dla siebie, tego nie odmawiajmy i 
drugim, nie krępujmy ich rozwoju, niech 
wolność i sprawiedliwość będzie sędzią 
między nami. (Huczne brawa).

Panowie I W tćj chwili nie należy nam 
przepomnieć, komu zawdzięczamy to, że 
mogliśmy obradować. Winniśmy to Najj. 
Panu. ,

Izba wnosi trzykrotnie zwyczajny okrzyk.
P. P o s s i p g e r :  Przedewszystkićm upra­

szam wys, izbę, aby raczyła przyjąć po­
dziękowanie za względne i pełne wyrozu­
miałości zachowanie się w obec reprezen­
tanta rządu. Jeżeli wypadło mu czynić nie­
raz oświadczenia nie zupełnie zgodne z in­
tencjami wysokiego zgromadzenia, to uczy­
nił to jedynie ze względu na konieczność 
nadania uchwałom ustawodawczym jasno­
ści i pewności dla władzy wykonawczćj 
niezbędnej.

Ks. marszałek raczył w sposób bardzo 
zaszczytny wyrazić się o mojćm postępo­
waniu przy wykonaniu rozporządzenia o 
języku urzędowym. Proszę przyjąć to za­
pewnienie, że jak najściślejsze przestrze­
ganie obowiązujących ustaw i przepisów 
poczytuję za najgłówniejszy obowiązek u- 
rzędnika. Wysoka izba i opinja kraju ca­
łego domagała się zgodnie zaprowadzenia 
języka krajowego jako urzędowego. Więc 
ważność i powaga rzeczy samćj, jak ró­
wnież powaga rządu wymagały ścisłego i 
lojalnego wykonania dotyczącego rozporzą­
dzenia. Jestem w tćm przyjemnćm położe­
niu, że mogę podać do wiadomości wys. 
izby, iż w obrębie urzędowania władz po­
litycznych zaprowadzony jest język krajo­
wy w całćj pełni. (Brawo!) Rozporządziłem 
tćż, aby u władz finansowych, dla których 
przyznano jak wiadomo termin trzyletni, 
już od nowego roku język krajowy wszedł 
w używanie (Brawo!)

Zmiana języka urzędowego napotyka w 
wykonaniu na przeszkody, których uniknąć 
niepodobna. Mogę jednak zapewnić wyso­
kie zgromadzenie, że przeszkody te usu­
nięte zostaną, bo usuniętemi być muszą. 
Rząd nie przestaje przestrzegać, aby or­
gana jego łączyły z gorliwością służbową 
także miłość dla kraju i usłużność dla stron.

P. P a s z k o w s k i  podziękował potćm w 
imieniu sejmu ks. marszałkowi za bezstron­
ne i pełne taktu przewodnictwo. Sejm wtó­
ruje grzmiącemi okrzykami: Niech żyje 
nasz marszałek! Mnohaja litr 1

Ks m a r s z a ł e k  odpowiedział z rozrze­
wnieniem, że życzliwość, jakićj doznaje u 
posłów wszystkich odcieni, jest mu bodźcem 
do chętnego pełnienia obowiązków mar­
szałkowskich. Izba odpowiada na to pono- 
wnemi oznakami sympatji.

Przyjęto wreszcie protokół z tego posie­
dzenia, poczóm posiedzenie i sesję marsza­
łek ogłasza za zamkniętą o godz. 2ćj.

Sprawozdanie komisji edukacyjnej z pro­
jektu do ustawy o seminarjach nauczyciel­

skich.
Wysoki sejm ie!

Na kadencji przeszłorocznej wysoki sejm 
uchwalił był ustawę o seminarjach na­
uczycielskich w kraju naszym. Rok p ra ­
wie cały czekaliśmy na jej zatwierdzenie, 
aż nareszcie podano do wiadomości wy­
sokiej izby, iż ustawa ta nie otrzymała 
najwyższej sankcji, ponieważ „w wielu 
postanowieniach nie zgadza się z ustawą 
państwową o szkołach ludowych z d. 14 
maja b. r., a mianowicie ponieważ w wie­
lu paragrafach przyznaje c. k. radzie 
szkolnej krajowej prawo rozporządzania, 
które jej nie przysłużą.11 Otóż co do wy­
mienionych powodów, dla których rząd 
nie przedłożył ustawy przez wysoki sejm 
uchwalonej^ do najwyższej sankcji, godzi 
się podnieść tu tę okoliczność, że wysoki 
sejm uchwalił ustaw ę, o której mowa w 
jesieni 1868 r., ustawa zaś powszechna 
o szkołach ludowych ogłoszona została 
d. 14 maja 1869, a jeśli wysoki sejm nie 
czekał na wydanie ustawy powszechnej, 
jeno korzystając ze sposobności, pospie­
szył z uchwaleniem ustawy o seminarjach 
nauczycielskich, to żywił to przekonanie, 
iż dążąc do jak  najrychlejszego załatwie­
nia sprawy dla dobra k ra ju , a tem sa­
mem i monarchji tak żywotnej i ważnej, 
zasłuży się dobrze około kraju , jakoteż

i całości, do której ten kraj należy. Co 
do drugiego rodzaju przeszkód, które sta­
nęły w drodze zatwierdzenia ustawy o se- 
minaijach nauczycielskich, przez wysoki 
sejm uchwalonej, a mianowicie, iż ustawa 
ta  w wielu paragrafach przyznaje c. k. 
radzie szkolnej krajowej prawo rozporzą­
dzania, które jej nie przysłużą, ustawa 
nasza przekazywała radzie szkolnej kra­
jowej, jako najwyższej władzy nadzorczej 
i wykonawczej, w sprawach szkół ludo­
wych i średnich krajH tylko to , co we­
dług zdania wys. izby do takiej władzy 
należy, tylko to , co na miejscu przy do­
kładnej, bo z naocznego przeświadczenia 
się czerpanej znajomości stosunków jedy­
nie stosownie i zgodnie z potrzebami kraju 
może być załatwionem.

Niniejszem podaje komisja edukacyjna 
pod uchwałę wys. izbie projekt do usta­
wy o seminarjach nauczycielskich, w nie­
których punktach zmieniony, które to zmia­
ny objaśni bliżej sprawozdanie ustne, i 
wnosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić projekt tu 
załączony:

A. Majer Zygm: Sawczyński
przewodniczący. sprawozdawca.

Ustawa o seminarjach nauczycielskich.
Zgodnie z uchwałą sejmu krajowego 

Mego królestwa Galicji i Lodomerji z wiel- 
kiem księstwem krakowskiem rozporzą­
dzam, co następuje:

§ 1. W królestwie Galicji i Lodomerji 
z wielkiem księstwem krakowskiem zało­
żone będą seminarja nauczycielskie, jako 
osobne zakłady, mające na celu kształce­
nie kandydatów na nauczycieli dla szkół 
ludowych, wiejskich i miejskich, a to na 
teraz w liczbie dotychczasowych siedmiu 
preparand.

Seminarja te będą bądź w y ż s z e m i  
o trzech, bądź n i ż s z e m i  o dwu cało­
rocznych kursach.

Podobnież będą założone seminarja o 
trzech kursach całorocznych dla kszałce- 
nia kandydatek na nauczycielki dla szkół 
żeńskich, a to tymczasem w liczbie czte­
rech.

Rodzaj seminarjów m ęzkich, tudzież 
miejsca, w których będą umieszczone tak 
seminarja męzkie jak  żeńskie, oznaczy 
rada szkolna krajowa.

§ 2. Dla odbywania ćwiczeń praktycz­
nych w nauczaniu i nabywaniu wprawy 
w obchodzeniu się z m łodzieżą, tudzie. 
dla obznajomienia seminarzystów i semi 
narzystek z urządzeniem, trybem i zawia­
dywaniem szkołą, połączona będzie z każ- 
dem seminarium odpowiednia szkoła lu­
dowa.

§ 3. W seminarjach wyższych wykła­
dane będą następujące przedmioty:

1. Nauka religji.
2. Język polski.
3. Język ruski.
4. Język niemiecki
5. Arytmetyka z uwględnieniem rachun­

ków przemysłowo-rolniczych.
6. Geometrja.
7. Geografja i historja ze szczególnem 

uwzględnieniem kraju ojczystego.
8. Nauki przyrodnicze, przedewszyst- 

kiem w zastosowaniu do gospodarstwa 
wiejskiego, do technologji, tudzież zacho­
wania zdrowia człowieka.

9. Psychologja, jako nauka przygoto­
wawcza do

10. Pedagogiki w połączeniu z dydak­
tyką i nauką o szkolnictwie.

11. Wiadomości o konstytucji krajowćj 
ze szczególnem uwzględnieniem instytucji 
autonomicznych.

12. Kaligrafja.
13. Rysunki.
14. Śpiew i muzyka.
15. Gimnastyka.
§ 4. W seminarjach niższych wykładane 

będą przedmioty następujące:
1. Nauka religji.
2. Język polski.
3. Język ruski.
4. Język niemiecki.

STO DJABŁÓW.
M ozajk a  

z czasów czteroletniego sejmu
przez

J. I. Kraszewskiego.

T o in I.

(Ciąg dalszy).

Kniaź nie znał dawniej Gietty, a ta, 
którą widział, tak była odmienną od tej, 
jaką cały świat w  Warszawie uwielbiał, 
tak ją  serce czy rola przybrana zmieniły, 
iż mimowolnie uczuł się dla niej najgłęb­
szą poruszony wdzięcznością. Sama śmia­
łość tego kroku, któryby może inaczej mu 
się wydał, gdyby nie dla niego był uczy- 

iony, napełniała go podziwieniem i zo- 
, owiązywała... Wśród tego zepsutego świa­
ta  zdało mu się, że natrafił na anioła 
opiekuna...

Gietta zakręciła się raz jeszcze, chciała 
widzieć wszystko w tej ubogiej izdebce.., 
ubostwo ją  przerażało, nie miała wyobra­
żenia o niczem podobnem. Ona, której 
życie tylu wymagało przyborów, ceremo- 
njału, miejsca, sprzętu... nie mogła zro­
zumieć^ człowieka, co się obchodził czte­
rema ścianami białemi i nędznym tłó-

moczkiem... Patrzała, ale milcząc już i 
smutna podała rękę kniaziowi, który ją  
z żywą ucałował wdzięcznością.

— Wyjrzyj pan na korytarz, — zawo­
łała.

Konstanty otworzył drzwi, w korytarzu 
w istocie nie było nikogo, chociaż ba­
czniejsze oko odkryć mogło za jedną fra­
mugą skrytą kobietę jakąś, w drugiej przy­
tulonego mężczyznę. Kniaź chciał dla bez­
pieczeństwa przeprowadzić starościnę, na 
co ona nie pozwoliła... szybko, drobnemi 
kroczkami zbiegła ze wschodów pierwsze­
go piętra, a dalej na Marywilu ukryć się 
w gęstym tłumie nie był0 trudno.

Po tej osobliwszej przygodzie kniaź 
długo musiał oprzytomniać się, aby uwie­
rzyć, iż była rzeczywistością uje snem i 
złudzeniem... Wrażenie tych naciskających 
się wypadków... jednych po drugich z ta ­
kim pośpiechem, z taką gwałtownością, 
odejmowało mu władzę zdrowego sądze­
nia o nich. Pokierować sięj wśród tych 
Scyll i Charybd nie umiał. Jedynym za­
wsze środkiem zdawała mu się — uciecz­
ka. Stawić czoło, nie było podobna... a 
ujść, nie znaczyłoż znowu uznać się sła­
bym i zwyciężonym?..

Nie upłynęło pół godziny, kniaź się 
zbierał wyjść, gdy Metlica pokazał się 
w progu, minę miał posępniejszą niż zwy­
kle, spojrzał na kniazia jakby z wymówką 
i żalem... jego niewyczerpana rzeźwość

umysłu i wesołość dziś w jakiemś zaprzą- 
tnieniu głębokiem utonęła.

Pozorem do przyjścia było oporządze­
nie izdebki, ale w istocie z czemś on in- 
nem przybył, co mu wypowiedzieć było 
ciężko- Coraz spoglądał na pupila, wzdy­
chał i niby porządkował na stolikach, ale 
Konstanty uważał, że co naprzód położył 
na lewo, w chwilę potem przerzucał na 
prawo, tarł czuprynę, chrząkał i poglądał.

Niewiadomo, jakby się to było skoń­
czyło, gdyby nie przypadek. Starościna 
odrzucając kwefik rozwiązała widać małą 
koronkową chusteczkę czarną a la Marie 
Antoinette, którą miała na szyj i; chustecz­
ka upadła i nikt jej nie postrzegł, aż do­
piero pan Grzegorz Metlica podniósł ów 
corpus delicti— Potrzeba to było widzieć, 
z jaką powolnością schylił się, ujął deli­
katnie w dwa palce chusteczkę, podnosił 
ją  coraz wyżej i wpatrywał się w nią niby 
zdumiony, w milczeniu pokazując ją  księ­
ciu z bolesnym jakimś twarzy wyrazem.

— Mości książę, •— rzekł, — cóż to za 
zguba? Ozy książę używa koronek do 
wycierania podłogi?..

Konstanty spłonął jak  wiśnia, rzucił się 
ku niemu, pochwycił chusteczkę i scho­
wał co żywo.

Metlica stał, założył ręce na piersi... i 
głową kiwał wymownie.

— Mości książę, — odezwał się po 
chwili, — czyż to się godzi! czyż to się

godzi! Czyżbym ja  był co podobnego o 
nim mógł pomyśleć? W biały dzień przyj­
mować kobiety? I kogo? bo juściż tu  nic 
bardzo paradnego do kawalera przylecieć 
nie mogło, jakaś awanturnica... A niechże 
się co ludzie dowiedzą... co na księcia 
gadać będą! Że drugich rozumu uczysz, 
nauki im dajesz, a sam jesteś taki jak 
wszy8<y... Ale bo, jak Boga kocham,— 
dodał załamując ręce i ze łzami prawie, 
— gdyby nie oczywistość, jabym sam te ­
mu nie wierzył... Wy...

K onstanty pochwycił go za rękę.
~  Słuchaj stary, — zaw ołał, — wierzysz 

ły  jeszcze mojemu słow u honoru?
— No, to co?

. ‘ ' Daję ci słowo, że w tem nie było 
oic zdrożnego, że to nie żaden romans, 
flie żadna płochość. Osobę, która tu przy­
szła, przyprowadziła litość, uczyniła nie­
rozważną ofiarę.

. — Bardzo nierozważną, — zawołał Grze- 
górz, — jeśli jej o siebie nie chodziło mniej 
sza o to., ale po co księcia kompromi­
tować. Ludzie widzieli... wszak Julka do 
mnie wleciała jak oparzona i mówić nie 
mogła tak ją  to przeraziło.

— Grzegorzu... powtarzam słowo, żem 
niewinny, że to osoba najszanowniejsza.

— A jużciż szanowna, kiedy gubi ta ­
kie koronki, które kilkanaście dukatów są 
warte... bardzo szanowna! niedowierzająco 
kiwał głową.

Mów tam sobie kniaziu co chcesz, ale 
kobieta rozważna i rozsądna, nie trzpiot... 
znalazłaby inny sposób widzenia się z księ­
ciem.

Konstanty zamilczał; Metlica postrzegł, 
że go zmartwił i już żałował zbytniej su­
rowości.

— Licho bo tę Julkę na korytarz przy­
niosło — mruknął ruszając ramionami... 
niewiedzieć jak jej to wytłómaczyć... Je ­
szcze dziewczyna ciekawa i plecie nie­
wiedzieć co.

— Ale cóż takiego?
— A no, okazuje się, że drzwi były na 

klucz zamknięte.
Kniaź się zarumienił.
— Naturalnie — rzekł — chciałżeś, 

bym ją  na to naraził, aby ktoś u mnie 
zastał?

— Już nie pytam... ale czyż to jaka 
wielka pani? — westchnął Grzegorz...

Kniaź zamilkł.
— Jabym do stu katów wolał, żeby to 

była jaka... bałamutka... to by było mniej 
groźne... a  z wielkiemi paniami...

Ruszył ramionami i rękami machnął.
— Jedno ci mogę powiedzieć przecie — 

przerwał kniaź, któremu myśl nagle bły­
snęła jasna — to powód jej przybycia.

Metlica zwrócił głowę, ale znać było 
niedowierzanie.

— Ta pani wyrobiła mi posłuchanie u 
króla i przyszła żądać po mnie, ażebym

mu się prezentował.
Grzegorz podparł się na stole, słuchał 

nic nie odpowiadając... kiwał głową.
— A wy coście na to odpowiedzieli?
— Bronię się, to się na nic nie przy­

da... Dotąd szedłem pewną, wyznaczoną i 
jasną dla mnie drogą, wiedzieliśmy cośmy 
czynili, raz wpadłszy w labirynty dworu, 
wielkiego świata, stosunków... człowiek nie 
wie jak daleko zabrnie i w co go ocie­
ranie się o tych ludzi i stosunki te o- 
brócą...

—  No tak — rzekł Metlica — ale 
gdyby n a m  Korjatówkę oddali! dalipan 
jużbym czarnej chusteczce przebaczył jej 
niewczesną czułość.

Kniaź się uśmiechnął.
— Więc radzisz!
— E! e! ja  nic tu nie radzę i o ni­

czem nie chcę wiedzieć, to już nie moja 
rzecz... wysokie progi na moje nogi... ale 
czemu nie iść ! król by nie zjadł... zębów 
biedaczysko nie ma dawno...

Zamilkł, a po chwilce rzekł po cichu, 
jakby sam do siebie...

— To chyba musi być stara baba, ale 
tem ci gorzej.

Kniaź się uśmiechnął... Oba stali na­
przeciw siebie po raz pierwszy przedzie­
leni tajemnicą.

— Ale co u licha Julce powiedzieć?— 
mruczał kuchmistrz — co mojej żonie?,. 
Powiem że siostra, nie uwierzą... że... że...
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5. Arytmetyka i geometrja, z uwzglę­
dnieniem zasad miernictwa praktycznego.

6. Geografja krajowa i powszechna, hi- 
storja krajowa w połączeniu z wiadomo-

Dyrektorowie po 1000 złr w. a
Nauczyciele „ 800 „ „
Katecheci „ 600 „ „
Przy seminarjach o uczniach lub uczeń-

• _ .1. _ t __„1~ rtUvnndlrAnr IIcFq łlOWI Otll2  ,  konstytucji krajowej i instytucjach nicaob różnych obrządków ustanów,cm 
autonomicznych. bed ,  dwaj katccheę, z rowu,, w powyższej

7. Elementarne wiadomości z nauk przy- skali oznaczoną płacą.
- • 1 Do każdego seminarjum dodani będą

według potrzeby pomocnicy, a względnie
rodniczych ze względem na zachowanie

*^8. Rolnictwo i ogrodnictwo praktyczne. I nauczyciele szkoły do seminarjum dołą-
9. Powinności nauczyciela wiejskiego czonej, których liczbę i płacę oznaczy \

co do wychowania młodzi i udzielania każdym razie Rada szkolna krajowa
I Dyrektorowie i nauczyciele seminarjow 
pobierać będą w pierwszych dwudziestu 
latach od otrzymania stałej posady przy 
seminarjum, zacząwszy co pięć lat, doda­
tek w kwocie 100 złr. w. a.

§ 13. Nauczyciele i katecheta (wzglę-

nauki.
10. Kaligrafja i początki rysunku geo­

metrycznego.
11. Śpiew i muzyka.
12. Gimnastyka.

zostać pomocnikami lub tymczasowymi na­
uczycielami. Stałą posadę otrzymają po 
złożeniu egzaminu kwalifikacyjnego. (§. 22.)

§. 22, Świadectwo uzdolnienia nadaje pra­
wo do posady pomocnika lub tymczasowego 
nauczyciela (pomocnicy lub tymczasowśj na­
uczycielki.)

Stałą posadę nauczycielską otrzymać moż­
na po złożeniu egzaminu k w a l i f ik a c y j ­
nego, któremu winien będzie poddać się 
kandydat lub kandydatka po dwu, lub naj- 
późnićj po trzech latach praktyki w zawo­
dzie nauczycielskim.

jjó 6.  ' s v s s r s r i ^
sobności do ćwiczenia się praktycznego rektora, pod ktorego Ẑ f tJ z M a Z°tworza 
w gospodarstwie, przydzielony będzie d o  s z k o ł a  do seminarjum przyłączona, tworzą
każdego aemioarjum stosowny k a .n l ziemi. | s z S t  Ł ó

Jeżeli w miejscu, gdzie jest seminarjum, I wa i 
znajduje się zakład głuchoniemych lub śle-1 jowa 
pych, seminarzyści obznajomić się^ mają s

■ 1 1 • 1 1 _ i  L _  — U rt tirri 1 f\ n
§. 14. Seminarja należą do kategorji

z m elodrudzieU nia tymże n .nki, Ró„ntoż szkół średnich .  d jre k t.ro .i i , 1 nauczy- 
obznajomią się z urządzeniem ochronek ciele przy nich stale umieszczeni liczą . ę 
dU m ai,oh dzieci, akorob. .  a u . j » .  aa- do tój klany dyet co dyre o ro .ie
darzała się do tego sposobność.

Nauka gry na organach, tudzież rytua-
nauczyciele szkół średnich.
§. 15. Mianowanie dyrektorów, nauczy-

łów kościoła ^ - k a t  b ę ^ ie  obo^ązkow ąI cieli, katechetów i pomocników przy semi- 
10 ■ p - ■ ę • -------   'narjach, tudzież ich czasowe lub stałe od­

dalenie i przenoszenie na stan spoczynku 
należy do rady szkolnśj krajowej, jako naj- 
wyższćj nad seminarjami władzy nadzor- 
czćj, dyscyplinarnśj i wykonawczój.

§. 16. Uczeń, zgłaszający się o przyjęcie 
do seminarjum, powinien:

1) mieć ukończonych przynajmniej lat 16
2) być wolnym od jawnych wad fizycz- 

szczególnćm[ nych, któreby 'przeszkadzały w przyszłym
wodzie; .
3) wykazać się świadectwem moralności 

i skreślić przebieg życia, a wreszcie
4) poddać się egzaminowi wstępnemu 
Egzamin ten, ustny, i piśmienny, który

bliżej określi rada szkolna krajowa, ma 
okazać stopień rozwoju umysłowego, na 
jaki prowadzi uczniów niższe gimnazjum 
lub szkoła realna niższa.

Uczennice, chcące wstąpić do seminarjum.

dla uczniów, którzy się na m ą zapisawszy, 
odpowiedne okażą zdolności.

§ 6. W seminarjach żeńskich wykładane 
będą przedmioty następujące:

1. Nauka religji.
2. Język polski.
3. „ ruski.
4. „ niemiecki.
5. Arytmetyka i rachunki gospodarskie
6. Nauki przyrodnicze ze szczególnem 

uwzględnieniem gospodarstwa domowego | z a w o d z ie  
i zachowania zdrowia. . . ” ”

7. Główne wiadomości z pedagogiki i 
dydaktyki.

8. Kaligrafja.
9. Rysunki
10. Śpiew.
11. Roboty ręczne

kój i wojna ( Mir i wojna) i obsypał je 
tysiącami pochwalnych frazesów.

Jeszcze kilka słów o drugiem indywi­
duum a mianowicie o Poletym. Wykłada 
on geografję Rossji trzymając się podrę­
cznej książki Bietocha. Wyuczył się jej 
na pamięć i od uczniów pamięciowego u- 
czenia żąda.

Wiadomo, że szkoła główna przemie­
nioną została na uniwersytet, do którego 
potrzeba rządowi profesorów wykładają­
cych w języku rossyjskim. Polety, który 
kończył uniwersytet kijowski, ufając w po­
tęgę języka rossyjskiego, podał się na

jako sensu moralnego z mojój korespon­
dencji wyciągnąć nie umiem. Spodziewam 
się po znanej mi zkądinąd sumienności re­
dakcji, że przeczytawszy jeszcze raz moją 
korespondencję, sprostuje tę pomyłkę.

Kandydaci (kandydatki), którzy po trzech . . .  .
latach praktyki w zawodzie nauczycielskim professors jeografji do nowo otwartego
n iefstaw ią  się do eg zam in u  kw alifikacy jnego , uniwersytetu, jednak o dziwo — odpaio-
tracą uzyskane na mocy pierwszego eg- nym został,
am in n  prawo do tymczasowego oauczy- [W jc h o d z lw o  SyJ Dnj,

Egzamin, tak uzdolnienia jak kwrtUlto- 
cyjny, raz tylko powtarzać można

§. 2 3 .  Egzamina kwalifi' :~-
się będą przed komisjami

C C Ś w ia de ć t wa' wy d a w a n e będą podług ro-1 polepszenia 'stosunków  licznej a coraz 
dzaju seminariów, w jakiem się kształcili więceji w niedostatek i nędzę wpadającej 
kandydaci. Wszelako kandydat, mający ludności żydowskiej. Obradowano kilka 
świadectwo uzdolnienia po odbytem semi- dni, wkoncu uznało zgromadzenie za naj-
narjum wyższem, może, jeśli nie odpowie odpowiedniejsze środki do polepszema doli
zupełnie wymaganiom przepisanym do eg- M o w :  wolność przenoszenia się z miejsca 
zaminów kwalifikacyjnych wyższych, a do- na miejsce tworzenie komitetów wspiera-
stateczne uzdolnienie okazał do udzie la -  J ^ y c h  i ułatwianie wychodztwa za granicy
nia w szkołach ludowych niższych, o trzy-1 masse. W tym duchu stawiano wnioski, 
mać świadectwo kwalifikacji stopnia niż- Rząd, uważając zydow za żywioł sprzyj

yjny, raz ivrau ....«u«. reprezentanci gmin żydowskich na Litwie,
8 .  2 3 .  Egzamina k w a l i f i k a c y j n e  odbywać zwołam przez jenerałgubernatora Potapo-

ie bed a nrzed komisjami osobno na ten wa, by wyrazili swe zdanie o pnledłożo-
1 nym im projekcie r z ą d o w y m ,  dotyczącym

rzy zupełnie się nie zmienił. Obrońca ich 
Smecchia przemawiał za odrzuceniem skar­
gi i uwolnieniem, wreszcie zarzucił sądo­
wi niekompetencję, gdyż oskarżonych poj­
mano d. 22 paźdz., od którego to czasu 
już więcej jak  8 dni upłynęło.

Sąd naradziwszy się wydał o godzinie 
lOtej następujący wyrok: Krsło Mitrov 
Cuckowicz, Mitar Milejew Cuckowicz i Ma- 
tija Cuckowicz winni są zbrodniczego u- 
działu w powstaniu i zostają skazani ua 
śmierć przez powróz. Czwartego uwolnio­
no zupełnie, piątego oddano sądowi zwy-

Lw ów . [ R o z p o r z ą d z e n ie  ję z y k o ­
we.] W wykonaniu reskreptu ministerjal- 
tiego z d. 5 czerwca r. b. 1. 2354 wzglę­
dem zaprowadzenia języka polskiego jako 
urzędowego we wszystkich c. k. minister­
stwu skarbu podlegających władzach i urzę­
dach, mianowicie zaś w celu przygotowania .  _ _
zupełnego przeprowadzenia wspomnionćj czajnemu. W godzinę potem prowadzono
zasady do oznaczonego terminu tj. do dnia skazanych na śmierć. Na czele pochodu 
22 czerwca 1872, wydał c. k. szef namiest- szła kompanja piechoty, za nią trzej ska- 
nictwa p. Possinger w charakterze swoim zańcy w towarzystwie księdza, otoczeni 
jako zastępca prezydenta c. k. krajowej [40 żandarmami, którzy karabiny z od- 
dyrekcji skarbu do wszystkich tćjże dy- wiedzionymi kurkami przeciw nim zwro- 
ekcji podlegających władz i urzędów szcze-lcone trzymali. Za skazańcami szli cesar- 

Ałowo wymienionych następująee rozpo-lscy radcy sądu ziemskiego, cesarscy ko- 
rządzenie, zawierające postanowienia prze- misarze w uniformach i wielu dostojników

wojskowych.
_ ____ Powstańcy szli na śmierć mężnie, bez

dzoną być mają wyłącznie polskie napisy I wszelkiej hojaźni. Najstarszy z nich cią- 
na wszystkich zewnętrznych urzędowych gle mówił do ludu, prosząc o przebacze- 
znakach (orłach), na tablicach wewnątrz Inie, snac za to, że się dał schwytać. Na 
i na pieczęciach urzędowych — o czem miejscu wykonania wyroku, które się na 
zdana ma być relacja do 15 stycznia 1870 r. brzegu morskim kilka set kroków od Ko- 

Przy tem wskazane są odpowiednie poi-1 taru zuajduje, czekały już 2 kompanje 
skie nazwy, czyli tytuły, jakich używać wojska i oddział żandarmów ku obronie

| kata.
Najpierwej powieszono najmłodszego; 

ten spojrzał na szubienicę, ukląkł przed

mają pojedyńcze władze i urzędy skarbowe.
2) Ze stronami i władzami nie rządc- 

wemi, tak duchownemi jak i świeckiemi, _ . 
korespondować mają wszystkie władze i księdzem, ani na chwilę nie tracąc swegomac swiaaeuwu aw»iiu»«*w* .... , narodowym' dążeniom cieszy się z I korespondować mają wszystkie władze i Księazem, ani na cuwnę mc

szego, którą będzie mógł uzupełnić przy S k t ^ t ł u S o  wychodztwa za grini- urzędy skarbowe już teraz na zawsze w jg- spokoju, pocałował stułę, przyjął błogo- 
egzaminie powtórnym. jprojeKiu u u m n e g o  wycnuuztwa, z,o, gi j y  ̂ * .m. I sławieństwo nd księdza. Dotem zwrócił siebo widzi w niern uszczuplenie sił na- zyku polskim, o ile to wypływa już z do-

publicznych, zakładane być mogą seminarjaI roaowycn, a oz ^  kosztów. Oprócz tego zaś z d. 1. stycznia 1870 wszelkiej pomocy wstąpił na szubienicę;
■ rywatne przez osoby, które się wykażą nroiekt ten w iak naiwiekszych p rz e -  z a p r o w a d z o n y  b ę d z i e  j ę z y k  polski jako obo-lnie minęła minuta, kat dokonał swego 
otrzpbnćm do tego uzdolnieniem. by projekt ten w ja  j ę _ y p ; w lrorns- dzieła. Ciało powstańca chwiało się w

ra(lz^ Itychczasowych przepisów.
ywatne przez osoby, które się wykażą rządowi żs 
itrzebnćm do tego uzdolnieniem.
Zakłady tego rodzaju, jeźli w punktach Proy adzię

z a s a d n i c z y c h  egadzają się? z planemi s e m i - ^ ie 0d jezuitów (księży katolick.), I darni rządowemi, które 
narjow publicznych, a dyrektorów m , c y traćmy wiec ani chwili i z samej mi- u siebie język polski,
cieli podadzą do zatwierdzenia radzie szkol- J .  v , n/i I a\ w  U-nresnondenciarh i
ućj krajowćj; mogą być uznane za publiczne ło ^ b h ź m e g o  uwolnijmy się także od | 3 )  W korespondencjach z

sławieństwo od księdza, potem zwrócił się 
do kata i z powrozem na szyi sam bez

trzebnem do tego uzdolnieniem. L row adzić rozmiarach Tak pisze np. Pe-1 wiązkowy i wyłącznie urzędowy w kores- dzieła. L

dami rządowemi, które zaprowadziły już

z prawem wydawauia świadectw.
Nadzór nad takieim zakładami należy 

do rady szkolnćj krajowej.
§. 25. Stan przejścia z dotychczasowych

W następnych 5 minutach już i drugi 
był martwym, który w ostatnich chwilach

 ___ _______  „ _ innemi w ł a - {żywota swego, jeżeli można jeszcze mę-
dzami rządowemi wolno już odtąd używać żniej się zachowywał. Najstarszy z pomię
języka polskiego. dzy skazańców odebrał od księdza błogo-

— 1__ * _ e _ g A „ "1  fi  . V n, .1 a  1.. •• i pQ

12. Gimnastyka.

N a u k r d w u ^ s t a Ł  przedmiotów zo-1 powinny mieć
stawia się do woli uczennic. lat 15 uczynić zadość warunkom w tymże

Gdzie l ie  do tego nadarzy sposobność, §. pod 2 , 3. i 4. wymienionym, z tą tylko 
uczennfce seminarjow m a j ą  się obznajomić różnicą, że przy egzaminie wstępnym wy- 
z urządzeniem ochronek I kazać się mają przygotowaniem, jakie u-

8 7 Co do języka ruskiego, wymienio- dzieła wyższa szkoła ludowa żeńska, 
nego w szeregu przedmiotów wykładowych §. 17. Przyjęcie do seminarjum odbywa 
w planach naukowych seminarjow (§§ 3, się z początkiem roku szkolnego; w ciągu 
4 i 6) każde seminarjum winno nastrę- roku zezwolić może na przyjęcie rada szkolna
czyć sposobność nauczenia się tego języka, j krajowa. flWV

Kaźdv kandydat (kandydatka^ do stanu Kandydaci starsi, od lat 18 począwszy 
nauczycielskiego udowodnić powinien zdol-1 i kandydatki, od lat 17, mogą być przyjęci
n o ś ć  udzielania nauki w tym języku, jeżeli na kurs wyższy do seminarjum na mocy

° ? i  . n r n  Mkoia. wlegzamiou wstępnego i dopełnienia warun­
ków pod 1. 1 ,  2. i 3. §. 16 wymienionych 

Liczba uczniów lub uczennic w jednym 
kursie seminarjum nie powinna przewyż

---------------  nirt npminariów” a w skutek I Gazeta Toruńska z d. 1 1 ‘listopada kryty'- {stkiemi wojskowemi, z władzami innych | pieśń pogrzebną i prosjł,_by m u jeM cz e
ze zaprowadzenia seminarjów, a w skutek ostatnia korespondencję z Po- królestw i krajów i ze stronami
tego i nowego trybu kształcenia nauczycieli,  ̂ w następujący sposób: Korespon- cemi języka niemieckiego; b) w ------------------  . , - . „
określi osobne rozporządzenie. dent poznański do Arom stawia za pewnik, kasowej i rachunkowćj -  tudzież w n ie - m o c n y m  głosem z gory:,,Sława narodowi

S. 2fi. Wykonanie mnieiszći ustawy P ° - |że p oznańskim katolicyzm i polskość których szczegółowo wymieuionychgałęziach Za chwilę martwe jego zwłoki wisiały na

chce być umieszczonym przy szkole 
której jeżyk ten jest obowiązującym.

§ 8. Seminarja publiczne, tak  męzkie

4oNad“iii pozw°iić t ,“ “ “ “  ( S n k e  . y n a ń  lk » to - |c ie  tylko w yjątków  rada azkoloa krajoaa. 
lickich pobierają naukę religji prywatnie

cie tylko . , .
§. 18. Nauka w seminarjach jest bez-

obowiazani są tak przy promocjach ro- płatną. Ubodzy uczniowie i uczennice, od 
ych jak  i przy egzaminie po ukończę- znaczający się zdolnościami, mogą otrzymać 

Ki. świadectwemI stypendja ze skarbu państwa, jeżel, s ęCZUj LU) f  —j  TO"r ,’ł r  ■ i , •

^  r cz;cic1'przefozonego swujeg ,  , r  crzynaimmei przez lat sześć.
dają odpowiedne wiadomości religji

Dla uczniów starozakonnych ustanawia
skim przynajmniej przez

§. 19. Z końcem roku szkolnego posta-
n e  do ISSiJEij ę z ^ h e h ^ e g o  nawia zgromadzenie nauczycieli pod prze 
S u czy d e la  osobnegoJ przy s e m i n a r j a c h  wodnictwem dyrektora o Promocji uczniów 

* Uczniowie seminarjów niższych, | i uczennic do kursu wyższego.
zennice seminarjów żeńskich, Uczniowie i uczennice, me kwalifikując 
świadectwami przełożonych jak  { się do promocji, powtarzać mogą urs y

przez rok jeden.
§. 20 Po ukończeniu ostatniego kursu semi

______1 1 . .L  . ł / i n r i n n i o n  CIP PtT

wyższych. Uczniowie seminarjów niższych 
tudzież uczennice seminarjów żeńskich, 
wykażą się ś 
akatolicy.

§ 9. Szczegółowy rozkład nauk na kur
. i • i 1 _ 1.. am nnlrWAlsv i godziny tygodniowe, tudzież zakres narjum. uczeń lub uczennica podda się eg 

każdego przedmiotu naukowego, wskaże zaminowi celem uzyskania świadectwa u 
Rada fzkolna krajowa w osobnej instrukcji, zdolnienia na kandydata lub kandydatkę

c* i a T\ _ « « l . l «  aamSnariaP.il TlfcV- I dO StftDU DSUCZJCiclskiCgO*

każdeeo seminarium uzna za odpowiedni, każdem seminarjum z koncern roku szkol 
8 11 Koszta założenia i utrzymywania nego przed komisją, mianowaną pizez radę 
minariów. tudzież zaopatrzenie ich w szkolną krajową, w sposób, który ta rada

» ' j 5 *  h . v o .^ „ m ie n ia  «bi
L Ł ku, j & l szkolna t a j o ™  M &

każdego sen 
§ 11. Kos

seminarjów, ---------  — r -  --------. i . , xx-  ' i  zi;
potrzeba, p rz ,b o r, naukowe pono., .karb  pl, , . znaM be,lzie abituryen

§ 12. Przy seminarjach nauczycielskich I tom podług rodzaju seminarjum, w któiem 
wyższych, tudzież przy seminarjach żeń- pobierali naukę.
skich, ustanawia się następujące posady: § 21. Do składania egzaminów na kan-

‘ ‘ kate-1 dydatów i kandydatki do stanu nauczy­
cielskiego przypuszczeni będą nietylko ucz­
niowie i uczennice seminarjów, lecz pry-

P o z n a ń  14 listopada. | 4) Wyłączne używanie języka uiemiec- sławieństwo, obrocił się do ludu
A  ł W y j a ś n i e n i e  d l a  G a z e t y  To- kiego zastrzeżonem jest a) w stosunku trzykroć głośno zawołał, by mu na

uvo,vu-------- ' i  — I r  u ós k i ć i w s p r a w a c h  p o z n a ń s k i c h ]  Lłużbowym z władzami centralnemi i wszy- przebaczył; poczem zaczął śpiewać jakąś
stosunków w stosunki nowe, jakie wynikną| ^ n  i.-rvtv-1stkiemi wojskowemi, z władzami innych piesn pogrzebną i prosił, by mu j^ zeze

rólestw i krajów i ze stronami używają- pokazano powieszonych towarzyszy. Wstą- 
.........................całej służbie pił na podwyższenie i dwa razy zawołał

§. 26. Wykonanie niuiejszśj ustawy po 
ecam memu ministrowi oświecenia. zlały sięw jednę nierozdzielną całość z tćj {wewnętrznych manipulacji. szubienicy.

Doniesienia dzienników rządowych 
uspokojeniu Żupy nie są zupełnie praw-

W l a d o m o ś e i  p o l i t y c z n e  | Ś S K  iirŻedwnie^zaś^Niemcy | dw  hjS dv8in n ^ S l e U S a Ś ^ w o i -
i  k o r e s p o n d e n c j e

 | prostćj przyczyny, że liczba innowierców | 5) Przepisy dawniejsze co do używania
między ludnością polską była (sic) nad-{języka ruskiego pozostają w swój mocy.

| u  nas (w  
p ro testa n ta m i

S z T Ł k K )T ra w ie ^ ^ w sz  s y J  dru ów" ̂ d o w y c h  w fyku polskim, znowu bandy powstańców napadające woj- 
,am1 s S n i e  takich Wy to Równocześnie'zaś udzielono władzom dru- sko, Zdaje się, że będzie

W arszawa. [ N a m i e s t n i c t w o  — g u -  
o e r n j e  w s c h o d n i e  — p r a w o  k a n o ­
n iczn e .]  Jak  wieść niesie, namiestnik 
Berg jeszcze w ciągu tego miesiąca uda

pewników prowadzi w konsekwencji do bra- kowane zestawienie wyrazów i zwrotów w wnej wyprawy a 
nia katolicyzmu za polskość, konfessyjności polskim stylu urzędowym bardzo często 1 uuy; Mieszkańcy
za narodowość. Prowadzi do tego, że za {używanych.

wnej wyprawy do południowej części Bu- 
duy. Mieszkańcy osad nadbrzeżnych oba­
wiają się napadu powstańców.

wielkiem wysileniem zamiast ubiegać się o 
J lłŁCił .u u a | szkoły z językiem wykładowym polskim I po . .

się do Petersburga, dokąd go powołano dla mł()dzieży poiskićj, dostajemy szkoły | bez uszczerbku dla służby bieżącej, 
w celu narad nad projektem re ormy niemieckie, któremi się dla tego każą nam 
downictwa w Kongresówce. Drugim powo-1 v °
dem powołania ma być zamiar porozu­
mienia się względem zniesienia namiest-

7) Powyższe postanowienia mają na ?elu “ m ,^ uduę Pjszą do
w olne " w’prm w izenie' ‘ języka" polskiego | deńsk ichdzienn ików : „Budua mało co 

dla młodzieży polskić], dostajemy szkoły | bez uszczerbku dla służby bieżącej. ™  wPadła w. ^ ce P0wstancow^ Załoga
' i e c H e , t tU m i s i j 'd l .  te^o k tó , „a„, 8) W „ k a m c h  k a lm .ic  . o t o

'  komentować, że są konfessyjne. Ale nawet nych czynności konceptowych o b o w i ą z a n e  Uywnosci. yielkie' zasła« J T;„i?isza 
'  w W .  Księstwie Poznaóskiem ów niby to są powiatowe dyrekcje s k a r b o w e  i l w o w s k i  znany poseł do rady pan i a Ljubi , 

4  P . l , k  i katolik to jod,,, i to* | „ „ „ 1  do » ya,io,,aaia aa.eljtoSci.prąwopb | ^
Buduę od 22 paźdz.

pewnik,

wątpliwem, jak również wykonanie P[°" | f,,rmowaily korespondent do Czasu 100,000 częściowo po polsku. Wiele popłochu sprawiły w Kotarze i
j S S T w S ;  M  mai okolicznych miej8co«oSci.ch « -
gubernji od Kongresówki a Przy ^ czefliah )j8kupia bynajmnićj nie uważa za Polaków, [ relacja o rezultatach i postępie w u ż y w a - {rjalne, które spłoszywszy się w no y, ję  y 
ich do Rosji. J  niemców, dla których d z i e s i ą t a  n u języka polskiego, wraz z ścisłą i su- uciekac. W ciemności straż wzięła ich za

Uwagi godnem jes t, że katedrę prawa klerykdw j,yWa rodowitych nierr.ców, | mienną kwalifikacją urzędników co do zna*{Powstan° ° ^ \ ^ a, ^
kanonicznego, która dotąd przy szkole| ,, A*n
głównej istniałd, w nowo otworzonym um-

wskazówką r^ d u ,  że na prawo
więc nie myśli.

A  0 Radom 13 listopada. 
W’. [ C h r o s z e w s k i  — P o l e t y

dla których amtlich.es hirchenblalt drukuje {jomości wspomnionego języka. 
| rekst niemiecki itd. itd. a trzeba chyba

I w iedzieć ,  ż e o s tr z e s z o w s k i  
zn a ń sk iem  m a  
która

wszechny. W końcu poznano się na zbie­
gach, strach minął, a naruszycieli spokoju 

W ied eń . [ P r o j e k t  n o w e j  u staw y |p u b liczn eg o  —  zastrzelono.wersytecie źńresiono. Jestto jak  gdyby i uniy^ia je zamykać oczy i uszy, aby
kanomcz- ..........— ” P; P<*wiat w )rz dowemi przygotowanemi na najbliższą I - _

itestancką P«lsl^ - L e^  rady p a / iw a  z n a jd u je  się t a k ż e  pro- do wy ch.] Z p o w o d u  nowych projektów 
Szląsk przyległy. J^now|  ^ st przemysł0wej. Wiadomo, jakie radzie państwa przedłożone być

rzeszowsK. np pow.a î ro -  £ządowe'mi przygotowanemi na najbliższą 1 
ludność protestancką polską, rady państwa zuajduje się także pro- do

Kiora się rozciąga na Szląsk przy eg • . ^  n0Wej ustawy przemysłowej. Wiadomo, jakie 
U, kie wyjaśnianie dat statystycznych iogó - J.e dzisiójJsza usfaJ a prJemysłowa pocho- czesk 
mki o nierozdzielności polskości z katoli-  ̂ r  J1858 . na ^ iejsce cechów usta.  wnoś

Praga. [ C z e s i  o p r o j e k t a c h  r z ą -

mają,
kie dzienniki uderzają z całą gwałto­

wnością na ministerstwo. Pokrok pisze w

poaam wam tymczasem wiauumu&o u opuszczonemi, prowadzą w Konseawencji r - -  zreformować Rada ileż to jest miljonów a miljonow ludzi ua
g ł o w a c h  mających nas cywilizować. — do chowania wygodnego polskości za kato- ,  . uchwaliła wtedy zniesienie p r zy -  świecie, którzy zgoła żadnćj myśli niemająl  
Chroszewski, który jako professor litera- licyzai) gdzie  ̂ owszem głośno j a k o  poi- P  u g u  s t o w a r z y s z e ń .  Izba p a n ó w  n i e  p r z y -  Ale mieć naraz trzy myśli, to jest coś, co

_-* _ ...Xn.nnn.nino lit^.nłi.ro ooaoto 7 I . ■ , ■   ' 1, : a^ nareszcie ĉ ° 16tąpiła do tej ̂ uchwały i zażądała zarzą- j się bardzo rzadko zdarza, co jest
szawie, porównywając literaturę czeską z | tego, że zupełnie zamilknie.41 
naszą, zawsze naszej oddawał wyższość;| zasady wypowiedziane w „ 
obecnie jako inspektor gimnazjum w Ra-1 mojćj korespondencji najchętnići się piszę

t  , dzenia grun toU ej ank^ety. Nim to nastą- kłóm, co jest wzniosłćm, co jest genialnćm 
tćj krytyce nade8zła zmiana ministerialna i cała 11 nieśmiertelnćm. I ktoż jest tym szczę-

Dyrektora, trzech nauczycieli 
chety;

przy seminarjach niższych posady
Dyrektora, dwu nauczycieli i katechety, watni aspiranci i aspirantki. _„łaa_„

wvż-l Prywatni uczniowie i uczennice, zgłasza-

i Krakowie umieszczonych, pobierać będą] mieć wiek odpowiedui, uwuiowo.
Dyrektorowie po ! 500Jzlr. w. a. piacy ęzionyc przynajtoo e: iat 18 a względnie

rocznej 19, uczennice lat 17, wykazać się świa-
Ńauczyciele po 1200 złr. w. a. płacy | dectwem moralności, a po złożonym z po- JNauczycieie po u w  w y J I myślnym skutk iem  egzaminie, odbyć w szkole

do seminarjum przyłączonej przynajinniejrocznej
Katecheci po 800 złr. w. a. płacy rocz. 
przy takich seminarjach w innych mia­

stach:
Dyrektorowie po 1200 złr. w. a. 
Nauczyciele ,, 1000 „ „
Katecheci „ 700 *, „
przy seminarjach niższych pobierać będą:

domiu i profesor literatury rossyjskiej 
wykłada, że Polacy nie mają literatury i 
historji.

ubolewać tylko muszę, że szanowna re

piło nadeszła zmiana ministerjalna i • -----------— -------------  - - ?
sprawa została odroczoną. Dopiero m in i-  śliwcem, który ma naraz aż ^trzy myślil/l v Uilill I 7 * „  . ,

,1 „ - ^  . U" r . i n s t e r  Plener podjął ją  z n o w u  i  zarządził Raduj Się W ie d n iu ,  raduj s ię  P rzed li taw io ,
dakcja Gazety Toruńskiej me zechciała | ^ket tatż(J co do {nnych części Ustawy raduj się państwo austrjackie, raduj się 

| więcćj patrzeć na tendencją artykułu, jak ł()WŚ:. Pokazało si ę jednak, że le- Euro po — radujcie się i szlachetni
' n a  DOiedvncze wyrazy. Nie wiem dlaczego i , , .  /  , .  . „ cłQTOa „o Mistawowierni44: tvm genjalnym człowie-

no — dalipan... tłómacz się im książę 
sam gdy na obiad przyjdziesz... bo ja  nie
potrafię... .

Pomruczawszy chwilę jeszcze Metuca, 
bardzo ostrożnie sięgnął do kieszeni, do­
był z niej pięć dukatów i położył je  po­
ci hutku na stoliku, potem oddalił się od 
i go zmiatając kurz, ustawiając krzeseł­
ka egulując zaniedbane położenie tło- 
n . iia i wyprawując odzież na właściwe 
m.ejsce. Kniaź postrzegł dukaty na stoli- 

juz podkradał się, aby je  oddać, gdy 
zręczny stary , który się domyślał tego 
dopadł drzwi żywo i zniknął.

Kniaź postanowił je  odnieść na dół Me- 
tlicy ale wiedział, że go musi szukać u 
żony, a tam zajść nie śmiał, pókiby so­
bie bajki nie ułożył dla wytłómaczenia 
bytności starościnej... Jakkolwiek więc 
przykro mu było odkładać zwrot pienię­
dzy, których na teraz nie potrzebował, 
zszedł z niemi w ulicę i machinalnie udał 
się ku Krakowskiemu Przedmieściu.

Część ta  miasta z Nowym światem sta 
nowiła najświetniejszy dział Warszawy.. 
wyglądała może nie tak wytwornie jak 
niezmiernie ruchawa i życia pełna. Cha­
rakterem stolicy ówczesnej było szcze 
gólniej to , że w niej co krok się spoty­
kały kontrasty największego przepychu ; 
najsromotniejszego zaniedbania.

Pałace stały wśród kletek, obok naj

trzechmiesięczną praktykę, poczem wydane 
im będzie świadectwo.

Duchowni lub ukończeni teologowie, wy­
kazawszy się dobremi świadectwami nauk 
teologicznych, a zwłaszcza świadectwami 
pedagogiki, metodyki i katechetyki, mogą

wspanialszego gmachu, trzym ała się przy­
lepiona do jego boku kamieniczka staru­
szka , pam iętająca może książąt mazo- 
wieckich.

Na Krakowskie cisnęła się ludność, któ­
ra  albo widzianą być chciała lub widzieć 
pragnęła. Oprócz pałaców zajętych przez 
ich właścicieli z wielkiemi dworami, do­
my były powynajmowane deputatom na 
sejm, i tej ludności, którą ruch sejmowy 
tu ściągał. Gdy na dalszych przedmie­
ściach w najwięcej uroczystych dniach było 
zupełnie pusto... na Krakowskiem dzień i 
noc toczyły się powozy, a przed pałaca­
mi, którym brakło dziedzińców, stały go­
dzinami, niemal dniami przepyszne ekwi- 
paże pańskie. Wspaniałe sklepy towarów 
angielskich i francuzkich, gdyż przemysł 
krajowy mimo starań Tyzenhauza mało 
jeszcze był widoczny, zwabiały nieustannie
kupujących. . . .

Były to, jak  Jaszewicza, Hampli i K i l ­

ku innych, prawdziwe bazary, w których 
od żelaztwa do perfum, od rękawiczek do 
powozów, wszystkiego dostać było można 
po niesłychanie drogiej cenie.

Tego dnia na krakowskiem przedmieściu 
nie wiedzieć z jakiego powodu panował 
nie ruch nadzwyczajny... ale jakby pewne 
niedowierzające oczekiwanie czegoś. Na 

j piętrach domów okna były pełne głów 
(kobiecych i męzkich. Niektóre z nich

cych się pilnością w języku rossy jsk im .L je nale?y do korespondenta, tylko poda- a adzai„ Nikogo nie można przymusić, kreśląc w piasku figury jeometryczne nie 
Lecz ani Rossjanie, ani nikt z naszych L .;,n,e faktów, a o tym fakcie musi szano- należał do jakiegoś stowarzyszenia; spostrzegł, że nieprzyjaciele zdobyli miasto, 
me zapisał się. Taka obojętność oburzyła NV[)a redakcja Gazety wiedzieć, jak tego na[omiagt cze]adnicy mają  mieć obowiązek że już za nim stoją, ba, że go już nawet 
szanownego prelegenta i w niedługim - L ^  własna polemika przed niedawnym cza- uczeszczania Drzez pewien przeciąg czasu zabijają — i zabili go w końcu; dr. Giskra 
sie urządził bezpłatny publiczny odczyt, L em prowadZODa dowodzi. Faktem jest L  fzk0ły przemysłowej. Fabryki mają tak zaś przemyśliwając nad środkami ratowa­
na który 6“Beroator Anuczyn W ? ™ ™ *  także, że usuwanie się duchowieństwa ka- Jpod naL orem  pań- nia dężko zagrożonćj konstytucji grudnio-
publicznosc, aby nan poszła i nie lekce- tolick, 0 tnl0nOw,cie w sprawach szkol- J £ £  t celu mają być ustano- wćj, nie słyszy strzałów na własnćm swćm
ważyła środkow do rozwijania się umy-  u ovPr,aiinrD fji/tom ipsI. i e l sl'Wd'i * T v  . . . . . .  . _ I. ___   r> ,___ ::

cznego grafa Tołstoja pod tytułem: Po

mogły zwrócić oko nietylko pięknością swą. 
ale zalotnym wyrazem. Wiadomo bowiem, 
że Krakowskie szczególniej było upodo­
bane sławnym z wdzięków i płochości

uiemieckiemi, podczas gdy szkoły katolic­
kie miały zawsze więcćj charakter polski, 

| już dla tego samego, że podlegały wpły­
wom duchowieństwa dotąd polskiego. Wia-

pełnoletnich —  •
w ionę dobrowolnej umowie; z drugiej stro- cesarza, ani o znikomości wszystkiego co 
ny znoszą się paragrafy ustawy karnej, {jest pod słońcem. Archimedes miał s«e 
zakazujące koalicje robotników (§ 481). jeometryczne figury, dr. Giskra ma swą 

Względem przyjęcia niedorosłych lub {ukochaną konstytucję.
W grudniu zwołaną zostanie rada pań* 

znowu wszyscy ^ustawo- 
bo w>§cćj ich » tak w

dum o mi także, Je dzisiaj jest dość znaczna  ̂ dzieci do f̂lb k j względem czasu i w  grUdmu zw 
hczba katolików niemców, chociaż nie b.orę | codziennój ich pra^y mają być wydane stwa. S Zejdą się 
statystycznćj cyfry korespondenta p n L tósowne przepisy. Książeczki robotnicze wjerni“ razem -
skiego Czasu za niemylną, choćby ju | , „ Q;Q v,v/i 7nip«inno. również maia odpaśćIPr7odlitawii nieówczesnym Loretom, które po prostu, a K i e ' ^ " k S o n d e n t  p^wSszy zniesione, również mają odpaść Przedlitawji nie ma. Cóż, gdybys i ę t ak

grzecznie nazywano panienkami. Grubija- \ [^  zhvt !  »1 S  na unie- zuPełnie wymagane dzisiaj dla niektórych z pomocą tych ustawowiernycb filozofów
S e  mieli n a 'to  dobitniejszy wyraz, ą | I ^ r o b k o w a f t ,  J o  podpora, któraby upada-
starzy, co ani grzecznemi ani gburami 
być nie chcieli, zwali te panny f l o n -  
d r a m i ,

ieli zwali te panny f l o n - |nt’8° urzędowego pisma, a wiadom , dem policyjnym „podejrzanych44 koncesje. p0dtrzymała? Dr. Giskra pomyślał trochę
ieli, zwan p y korespondent Czasu stara się uniewinniać ^  r0(fzajaJch przemysłu, któ- f - z w o ła ł  komisję, złożoną *.PP. dr.Ban!

Stareeo autoramentu panowie pomnący U łllW^ koścloła PPzuans lego rych wykonywanie przez nieznajomość rze- bans, Wehli, dr. Stremayer i Stehbn. 1
»askie czasy nie wdając się w w y k w i n t n ą  kosztem prawdy, jak tci mój ^  * ‘  czy może być szkodliwem dla publiczności, tym to czterem mędrcom polecił dr. Giskra 
francusczyznę osoby te od prototypu znanski dobitme w wa®zJ™ Nj ^  potrzeba będzie do zawiadomienia władzy wypracowanie projektu do ustawy o — pod-
S  iMadm̂legjl .- . „ f e S . 1? ,  ̂ei " T . S  ™  ^  - W  świadectwa uzdolnienia. p„r, ch konatjtueji a J »zwykli byli 
(de Cosel... ulubienica Augusta II)

ey katolicy uważali się w Poznaóskiem za 
P olak ów  i solidarnie byli z njepod związani, [Z D a l m a c j i ]

W piątek d. 12 b. m. p ięciu powstań-Dziś drogie piętrai kamienic dowoj z|| k o lo n je  niemieckich t. z. Bambrów

carowie, służba i dziewczęta chichoczące I

pod- 
przewo­

dnią dał im trzy myśli swoje.
Te trzy myśli to: bezpośrednie wybory 

doraźnym w Ko-1 do rady państwa, zatrzymanie grup « 
20 do 22 lat, tajne głosowanie. Mają one przedłużyć ży- 
lat 35. Przy cie biednćj grudniówce.

uu _________    widziano ich z bro- Możemy % pewnćm prawdopodobień'
nia w ręku, a  trzech z mch rzucało ka- stwem powątpiewać, f zy dr. Giskra będzie

. » • 1 J _  n n ł « n n , ' .  — I m t n ) '  P 7 Q O  t n t i ó l i  ł A  I f i l ż  A  f T l i n i o ł f t r  l ń O f F / ł ł . P

postaci, szlachty, poprzebieranych fran
cuzką modą ichmoiściow, a 
zakonnych.,..

(Ciąg daluy nastąpi)

nTwet staro- oych, jak tego Tygodnik Katolicki wyma-| Matkę natychmiast zastrzelono, syna poj
LldWC I .   .w, l r A n n n  B a  I m a n ngał i napisałem to wyraźnie na końcu k,Q- mano 

Boleśnie mnie dotknęło, że p ”'’

meutował, pomimo to pozwo]jmy sobig ten 
najnowszy wynalązek jego w krótkości ob-

respondencji. Boleśnie mnie dotknęło, żel Przesłuchanie nastąpiło o godzinie 8ĆJ jaśnić. Krótką a trafny sąd można 0 nim 
Gazeta Toruńska przytoczyła w cudzysło- rano. Dla trzech z oskarżonych prokura- wydać słowa®, poety: Pas tsł der Fluch 
rie zdanie, k t ó r e g o  nie u ż y ł e m :  „nic tor rządowy wniósł karę śmierci przez I der bosen That, dass sie fortzeugend BóseS 
ie wskóramy, jeżeli się przez duchownych powróz. Oskarżonym wniosek ten bynaj- \muss gebaren. \  rzeczywiście panująca dzi?

a a którego nawet mniej nie odjął spokoju, wyraz ich twa-1nad nami strona grzechem rozpoczęła ł

wie 
nie

| ujrzemy opuszczonemi.
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grzechem też skończyć musi. Bo przecież 
właściwym jśj zamiarem było utrzymanie 
nienaturainśj hegemonji narodowości nie 
mieckićj w Przedlitawji. Ponieważ jednak 
zamiar ten jest zdrożny, więc też i środki 
które do przeprowadzenia tego zamiaru 
służyć mają, zdrożnymi być muszą. Gru 
dniówka i obecni przedlitawscy ministrowie 
są tego żywym przykładem.

Giskra był niegdyś wielkim liberałem  
i demokratą. A teraz? Czy liberalność je 
go ma się  okazać w zaprowadzeniu tajne' 
go glosowania? I dlaczegóż to głosowanie 
ma być tajnćm ? Bez wątpienia dla tego, 
że dr. Giskra i klika jego przy tajnćm  
głosowaniu zwłaszcza w Czechach wiele g ło ­
sów pozyskać się spodziewają. (Tak samo 
w Galicji. Red.)

My jesteśm y z zasady nieprzyjaciółmi 
wszelkiego tajnego głosowania. Już przy 
jawnćm głosowaniu rząd wielki nacisk wy­
wierać może na głosujących; przy głoso­
waniu tajnćm nacisk ten spotęgowałby się 
w dwójnasób. Zresztą, gdzie idzie o spra­
wy publiczne, tam jawnie występować na­
leży; na tćm zyska konstytucyjność. Przy 
głosowaniu jawnćm zapobiega się przedaj- 
ności, każdy wyznać musi swą barwę; o 
szukiwać siebie i innych nie można.

Są wprawdzie przy jawnćm głosowaniu 
i nieprzyjemne rzeczy, ale korzyści sta­
nowczo przeważają. Im więcćj jest wybor­
ców głosujących jawnie, tćm więcćj dojrzę 
wa naród i trudnićj go uciskać. Wszakże 
to jawne głosowanie naród nasz do tego 
doprowadziło, że nie mamy wyborców, któ 
rzyby dla jakichkolwiekbądź korzyści ma 
terjalnych przy głosowaniu na zdradę spra 
wy ojczystćj się odważyli.

Tyle na teraz o tajnćm głosowaniu. Lecz 
ktoby m yślał, że w skutek zaprowadzenia 
tajnego głosowania pseudo-konstytucja te­
raźniejsza więcćj u nas zyska poparcia, te­
go bardzo żałujemy, mianowicie zaś dra 
Giskrę, który jest twórcą tćj nowćj myśli 
przedlitawskićj. Ostatnie wybory u nas mo­
gły  już i ślepego i głuchego przekonać, 
że grudniówka w narodzie naszym naj- 
mniejszćj nie ma podstawy. Kto od r. 1861 
jawnie głosując wiernie i stale trzym ał się 
programu narodowego, ten i nadal tak 
sobie postąpi i to tćm więcćj, że nie bę­
dzie potrzebował obawiać się żadnych nie­
przyjemności. Iluż to bowiem głosowało w 
duchu rządowym z powodu zawisłości swćj 
od rządu, z powodu nacisku jaki z góry 
nań wywierano? ci wszyscy nasze szeregi 
pomnożą. W narodzie jest wielka moralna 
solidarność, jakićj gdzieindzićj niema; ta 
solidarność wydała nam tyle błogich owo­
ców przy jawnćm głosowaniu a wyda icb 
jeszcze więcćj przy głosowaniu tajnćm. W tym 
względzie nie mamy najmniejszego kłopo­
tu i litujemy się tylko nad p. Giskrą, że 
sobie bezużyteczną pracę zadaje.

Gdyby p. Giskra nie m iał nieczystych  
zamiarów, nie m ógłby nigdy pochwalać 
głosowania według grup, jako liberał n ie­
gdyś i demokrata. A le taka już jego  p o­
lityka, że chce m ieć wolność tylko dla 
siebie. N ie jest to zresztą nic nowego, bo 
i poganie to znali, zachowując dla siebie  
wolność, podczas gdy lud w niew oli trzy­
mali.

P. dr. Giskra urodził się albo zawcze- 
śnie albo zanadto późno; zawcześnie d la­
tego, że jeszcze nie m ożna m yśleć w Au- 
strji o przeprowadzeniu takiej konstytucji, 
któraby trzeciej części Niem ców oddawała  
hegem onję nad dwiema trzeciem i Słowian; 
zaś zanadto późno d latego, że w czasach  
kiedy wyrzynanie języków  było możebnem, 
i taka pseudo-konstytucja z łatw ością da 
łaby się przeprowadzić.

Głosowanie w edług grup i  zarazem  b ez­
pośrednie w ybory! . . .  N ie jestże  to istna  
w ieża B abel?  N ie będzie to  tak wyglą­
dało, jakby się kto publicznie pokazał 
we fraku i w czam arze? I wy to jesteście  
liberałam i i demokratami? W szakże sami 
N iem cy w przedlitawskich ziem iach za­
miarom waszym się sprzeciwiają!

Rozumiem y zupełn ie wieki średnie, k tó­
re ca łe  obywatelstwo na cechy i stany  
d zieliło . B yła w tern konsekwencja, a p o­
jedyncze kasty m iały zupełny samorząd. 
A le przedlitawska konstytucyjność opiera­
jąca  się  na wyborach z grup kom prom ito­
w ała się tylko dotąd, i do końca świata  
nic innego nie potrafi.

A  bezpośrednie wybory!... Dr. Giskra 
chce „odmłodzić" radę państwa, i sądzi, 
że  grudniówce wnet się  pom oże, jeże li 
przed szkocką bramą zejdzie się jeszcze  
raz tyle c, k, rajchsratowiczów. Trzeba 
rzeczyw iście w iele zaparcia siebie, by nie 
widzieć, że to nędzoty rady państwa w n i-  
czem  nie zmieni. Jeżeli liczba niem ieckich  
delegatów do rady państwa wdwójnasób 
się  powiększy, to i liczba naszych także, 
i  dwa razy tyle nie przybędzie nas do 
W iednia. R zecz więc zostanie jak  była.

N aostatek nie wderzymy, żeby ten „ka­
m ień mądrości" dra Giskry cudów m iał 
u nas dokazywać; ponieważ już i Niemcy 
coraz w ięcej zaczynają przychodzić do 
przekonania, że właściwem  źródłem  złego

jest niezaspokojenie przedlitawskich na 
rodów, a tern samem niem ożność pozyska1 
nia ich  dla konstytucji. Konstytucja musi 
być dla wszystkich narodów, a nie dla  
Niem ców tylko. Przymus w tym w zględzie  
nie skutkował, chociaż się  c. k. krym inały  
pod sam dach zapełn iły , chociaż obecnie 
w Dalm acji nawet szubienice staw iać m u­
szą. N ie ma rady, trzeba się pogodzić z 
narodami. Myśli dra Giskry -  choćby ich  
m iał nie trzy tylko, ale miljon podobnych  
—  zupełnie na nic się  n ie przydadzą, a 
czas już najwyższy, by w szelkie ekspery- 
m enta ustawowiernych raz m.’ iły koniec. 
Takich kompromitacji konstytuc jnych pań­
stwo już od roku 1860 aż zan dto dosyć 
doświadczyło. Trzy m yśli dra (. :skry m o­
głyby być chyba cennym m ater ałem  dla 
towarzystwa tutejszego, zajm ującego się 
„układaniem  dziejów Niem ców w Cze­
chach'

L o n d y n  12 listopada. 
(T .) [ B a n k i e t  w C i t t y  —  G l a d s t o n  
s t a n i e  k r a j u  i p o l i t y c e — F e n i ś c i  

—- s p r z y s i ę ż e n i e  t y t o n i o w e . ]  
W edług przyjętego z dawien dawna zwy­
czaju, lord major rozpoczyna rok urzędo­
wy po zaprzysiężeniu w jWestminsterze 
wielkim bankietem, który masy ciekawych 
zgromadza u wejścia do Guildhall, z wiel- 
(im przepychem na tę uroczystość przy­

strojonego.
Bankiet ten odbył się przy dźwięku me- 

odyj muzycznych, pod koniec których lord 
major rozpoczął zwykłe toastowe przemó­
wienia o królowćj, następcach tronu, ro­
dzinie królewskićj, armji i flocie. Następnie 
przyszła kolćj Da lorda kanclerza, który 
także kilka przyjemnych komplementów po­
wiedział na cześć Citty. Po nim lord ma­
jor wniósł na nowo zdrowie gabinetu, mia­
nowicie jego prezydenta, który po ucisze­
niu się grzmotu oklasków i wiwatów po­
wstał, aby za okazaną sobie życzliwość po­
dziękować.

Po kilku wstępnych uwagach przeszedł 
Gladstone do bieżących wydarzeń i wyja­
śnił, że o ile każdemu ministerjum chodzi 
o pozyskanie przywiązania narodu, o tyle 
wyznać mu wypada, że nićm się Angłja dzi­
siaj poszczycić Die może. „W Irlandji po­
mimo wiekowego panowania nie mogliśmy 
dotąd pozyskać serca narodu, ani dopro­
wadzić do zgody z prawami i przepisami 
rządu. Owszem przeciwnie, stan kraju bar­
dzo podupadły— liczba zbrodni agraryjnych 
właśnie w ostatnim roku zwiększyła się 
znacznie. Zadaniem naszćm jest, do któ­
rego dążymy, nadać krajowi siłę  i jedność, 
którą dotąd w części już posiada, od któ­
rej jednak Irlandja smutDym jest jeszcze 
wyjątkiem —do tego celu dążyć będziem, 
pokrzepieni na duchu i opierający się na 
szlachetnej życzliwości i uznaniu naszych 
rodaków. Dla tego rząd nie chwyta się za­
raz surowych środków, bo polityka odwe­
tu jest najgorszą. Zadaniem rządu winno 
być raczćj przejednanie Irlandji i nadauie 
jśj mocy i jedności, jakiśj dotąd nie mia­
ła. To jest zadaniem Anglji w domu. Na 
zewnątrz rząd unika „natrętnego miesza­
nia s ię“ w obce sprawy, kierując się uczu­
ciem braterskości dla krajów, niejednym  
węzłem przyjaźni z Anglją złączonych. Tyl­
ko między Anglją i Ameryką istnieje je­
szcze naprężenie, które jednak w ostatnich 
czasach znacznie złagodniało. O bratobój- 
czćj wojnie ani myśleć nie można. Nie m o­
żemy na prawdę poróżnić się z krajem, 
który Peabody zwał swoją ojczyzną. Sto­
sunek państw obydwóch określa najlepićj 
życzenie zm arłego Peabody’e g o : w Anglji 
chcę umrzeć, w Ameryce chcę być pocho­
wanym. Sztandar między-narodowych stó- 
sunków wznosi się po nad sztandar, który 
każdy naród z osobna dla siebie wywiesza.

Mowę prezydenta przerywały co chwila 
rzęsiste oklaski, ustępy o niemożności woj­
ny z Ameryką przyjmowane były z niedo- 
opisania zapałem.

Feniści tutejsi i ich zwolennicy tworzący 
związek u ł a s k a w i e n i a  domyślili się nare­
szcie, że uwolnienie ich braci zahaczyło 
się na uporze p. Lowego. Chcą oni za to 
ukarać dotkliwie sekretarza skarbu, chcąc 
zarazem przywieść do upadku finanse An­
glji i ułatwić Irlandji wyswobodzenie się 
z pod jarzma anglo-saskiego. Przewodni­
czący w związku zobowięzuje podpisami 
wszystkich Irlandczyków do postanowienia 
nie używania tytoniu dotąd, dopóki wszyscy 
ich bracia nie zostaną uwolnieni; będzie 
to zamach na dochody cło we; mnóstwo 
Irlandczyków zobowiązuje się do tego ślu­
bu wstrzemięźliwości. Cieszą się nadzieją, 
iż w skutek tego s p r z y s i ę ż e n i a  t y t o ­
n i o w e g o  pan L o w e  w mowie swćj o 
budżecie wkrótce wykaże deficyt, a tćm sa- 
mćm zm ięknie na przyszłość. Nie jestto  
myśl całkiem oryginalna, gdyż Wenecjanie 
i Lombardczycy usiłowali użyć jśj za zbroń 
przeciw Austrji, ale nie wierzymy też aby 
Irlandczycy tak długo swym ślubom umieli 
być posłusznymi. Im gorliwiój w obecności

współprzysiężonych przeciw tytoniowi po­
wstawać będą, tćm zapalczywićj będą go 
palili w domu; każdy z osobna będzie się 
zaspakajał, że na nim j e d n y m  rzecz nie 
polega—i w ten sposób zamach na finanse 
chybi celu.

Z powodu wystąpień znanego kaznodziei 
protestanckiego Cumminga, przechwala się 
katolicki arcybiskup ManniDg, że w osta 
tnich 2ch czy 3ch latach 2,000 protestan 
tów w Anglji nawrócił na łono kościoła 
katolickiego; w ciągu 2 ch ostatnich lat 
przeszło na katolicyzm 17 duchownych ko­
ścioła anglikańskiego, 200 znakomitych 
mężów ze stanu uczonych i dwóch lordów

Francja.
P a r y ż  13 listopada.

□  [ K a n d y d a c i  n a  p o s ł ó w i m i n i -  
s t r ó w  — N o s  f i l s  M i c h e l e t a  —  C h e ­
v a l i e r  du  m a i s o n  r o u g e  — s k a n d a ­
l e  d w o r s k i e . ]  Dwie nadzwyczaj ważne 
nowości dominuję dzisiaj na scenie wy­
borów: odmowa stanowcza przybycia do 
Paryża p. Ledru - Rollina i przyjęcie 
w ostatniej chwili kandydatury przez p. 
M. Carnota. W szystkie telegram y w ysyła­
ne kolejno do czcigodnego niegdyś depu­
towanego zostaw ały dotąd bez odpow ie­
dzi i kom itet od łożył do n iedzieli termin  
wyraźnego uwiadomienia. Zapewniają o- 
lecnie, że Carnot uczyni zadosyć życze­

niom swych przyjaciół z lewicy.
Zdaje się, że dla Carnota gotuje się ta 

sama jakoby reparacya co dla Jul. Favre, 
ctóremu głów nie niepow iodła się opozy- 

cya przeciw  temu samemu Rochefortowi. 
VIoże Carnot nie przejdzie w drugiem  
skrutynjum, lecz je s t  ogólne przekonanie, 
że starcie się  głosów  konserwatywnych i 
iberalnych zapewni mu powodzenie w dru- 
jim wyborze.

Co do Ledru - R ollina jego  odmowa 
przybycia do Paryża jakkolw iek w dzisiej 
szej sytuacyi bardzo naturalna, rozgrzewa  
coraz więcej nam iętności ultra - dem okra­
tyczne.

W reszcie m ogę wam donieść z jaknaj- 
większą pewnością, że na wczorajszem  
zgrom adzeniu wyborców, na którem w i­
dziano Flocqueta, (tego co to cara tak  
śm iało uraczył w pałacu  sprawiedliwości) 
Clamagerana, Drev, de Sennaz, L e Clanche 
etc, zgrom adzeniu, które się sk ładało  naj­
mniej z trzystu do dwustu wyborców, te- 
orja składania przysięgi zyskała zaledwie  
siedm  głosów .

D onoszą o przybyciu do Paryża Barbesa, 
utrzymują nawet, że je s t  już, jak również 
i Louis-Blanc.

Gambeę, twyborcy w Marsyli m ieli o g ło ­
sić zdrajcą i stwierdzić jego upadek.

Sprawa m inisterstwa Olliviera je st  już 
pogrzebana.

Cesarz nigdy by nie był p rzystał na wa­
runki Olliviera, usuwające cały  obecny ga­
binet. Przypuszczają, że wtedyby pp. Ma- 
gne i Chasseloup Laubat pozostali na 
swych posadach, a p. Forcade la  Roquette 
zam ieniłby m inisterstwo spraw wewnę­
trznych na m inisterstwo róbót publicznych, 
na którem z pew nością w ięcej wyświad­
czy ł usług, niż na dzisiejszem .

Co do m nie nie dowierzam tym pogło­
skom — jakkolw iek m nie one z dobrego  
źródła dochodzą.

Krąży wieść, że Girardin zosta ł zapro­
szony do Compiegne. Również zaręczają, 
że La Guroniere zosta ł tam wezwanym, 
ale więcej jako doradca, aniżeli jako e- 
wentualny kandydat przyszłej teki. Nie 
wierzę, aby cesarz m yślał dla niego opró­
żnić m iejsce, które obsadził w Brukselli, 
stosow nie do życzenia dwóch krajów.

W  przeszły poniedziałek  zjaw iło się w 
księgarni La Croix nowe dzieło  M iche- 
letta  Nasi synow ie  (nos fils) ; jak sam ty­
tu ł zapow iada, je st  to książka edukacyj­
na, pełna trafnych spostrzeżeń i doświad­
czeń- —  N ie są  to utopje, ale fakta, re­
formy m ogące być natychm iast urzeczy­
wistnionemu.

W czoraj przedstawiono po raz pierwszy  
Chevalier de la maison rou ge , sztukę tak  
bardzo oczekiwaną. Pom inąwszy jej m ier­
ność pod względem  artystycznym , w pły­
wu politycznego wcale ona m ieć nie m oże.

N adzieja zabaw w Compiegne albo od­
łożon a  do powrotu cesarzowej albo stra­
cona. K siężniczka M a t y l d a ,  która przy 
boku  ̂ swego cesarskiego stryja zwykła  
czynić honory, nie przybędzie do Com­
piegne —  a jak z łe  języki m ów ią, pra- 
wdopodobniejszem  jest, że zaproszeń dla  
tego nie m a , ponieważ księżniczka nie 
przyjedzie i na odwrót księżniczka dla  
tego nie przyjedzie, że nie m a zaprosin. 
Cesarz bowiem w łaśnie teraz n ie je s t  u- 
sposobionym  dobrze względem  kuzynki, 
czego przyczyną są jej listy  poufne w pa­
pierach St. B euve’a znalezione. Obiegały  
one mnóstwo rąk rozm aitych , wreszcie 
dostały się cesarzowi. K orespondencja ta  
nie je st  bynajmniej treści politycznej ani 
dem okratycznej, a le  —  co daleko dla niej

gorzej, zajmuje się w bardzo drażliwy : 
żartobliwy sposób opisem  pożycia dom o­
wego i rodzinnego w Tuilleryach. I tak i 
opisanem  tam jest posiedzenie m iniste- 
rjalne odbyte w obecności cesarzowej w 
tonie nadzwyczaj trywjalnego hum oru; da­
lej znajduje się w zbiorze wyborny dja- 
log N apoleona III z Eugenją o rzeczach  
religijnych, i wreszcie artykuł gabinetowy, 
tajemna narada dam dworskich pod pre­
zydenturą cesarzow ej, nad wstrząsającą  
świat kwestją: czy długie suknie ogonia­
ste mają być zatrzym ane, lub też czy  
krótkie stroje mają stanowczo otrzymać 
pierwszeństwo. — Z łośliw a księżniczka, 
zatrudniająca s i ę , jak wiadomo rysunka  
mi i pędzlem , w dodatku swemu przyja1 
cielowi nie szczęd ziła  zręcznych piórko 
wych ilustracji. R zecz ta  sprawia w iele  
uciechy na dworze i w m ieście; tylko w 
gabinecie cesarza i w ateliach malarskich  
hotelu de Courcelles n ie bardzo się  zbu­
dowano sumiennością egzekutorów  testa ­
mentu St. B evue’a, m ianowicie co do pa­
pierów po nim pozostałych.

Rozmaitości.
* * Donoszą nam , że w skutek  oświadczenia 

naszego, że jedną wiadomość o głosowaniu w ko 
misji akcyzowćj przyniósł nam p. Dworski, roze­
szła się mylna pogłoska jakoby p. Dworski pisy- 
wał uwagi o akcyzie w naszym dzienniku. Powo­
duje nas to do zapewnienia, że uwagi te pocho­
dzą wyłącznie od redakcji.

P olicja , pijak i szczury. -  Jeden z panów 
komisarzy tutejszśj dyrekcji policji przyniósł nam 
wczoraj następujące pismo-z podpisem „z c. k. dy­
rekcji policji" zaopatrzone wprawdzie liczbą urzę 
dową 11789 pod którćm jednak nie ma ani pie­
częci policji ani żadnego podpisu. Jakkolwiek więc 
pisma tego nie możemy uważać za urzędowe, za­
mieszczamy je  jednak w całości:

„Sprostowanie: z powodu wiadomości zamiesz­
czonej w nrze 218 Kraju, według którćj człowiek 
zmarły w areszcie policyjnym pogrzebanym został 
bez pośmiertnych oględzin lekarskich, dyrekcja 
policji wiadomość tę w sposób następujący pro­
stuje. W dniu 24 października r. b. po południu 
straż policyjna znalazła na ulicy leżącego włó- 
częgę, w skutku pijaństwa tak bezprzytomnego, 
że nie był w stanie podać swego nazwiska i przy­
wiozła go do aresztu policyjnego zbiorowego. Na­
zajutrz o godz. 4 rano inui aresztanci znajdujący 
się w tejże samśj kaźni, zawiadomili miejscowy 
nadzór aresztów, że wzmiankowany włóczęga życie 
zakończył; a ponieważ wszelkie możebne usiłowa­
nia w celu przywrócenia go do życia okazały się 
bezskutecznemi, przeto ciało zmarłego do świtu 
pozostawiono w kaźni a innych aresztantów prze­
prowadzono do oddzielnćj izby. Następnie rano 
po dopełnionćm policyjno-lekarskióm obejrzeniu 
trupa przez lekarza więziennego okazało się, że 
śmierć spowodowaną została apopleksją w skutku 
zbytniego użycia napojów rozpalających. Zarazem 
spostrzeżono, że jedno oko zmarłego mocno a dru­
gie lekko obrażonćm było; które to obrażenie le­
karz uznał jako pochodzące z ugryzienia przez 
szczura, nastąpionego ju ż  po śmierci w mowie 
będącego człowieka.

Zwłoki według zwyczaju praktykowanego prze­
wieziono do trupiarni na cmentarzu głównym miej-

Anstall) usiłują skłonić dyrekcję zakładu kre­
dytowego, aby przy pierwszym kuponie pła­
tnym d 2 stycznia p. r. zapłaciła zaliczkę na 
dywidendę przyszłoroczną tak, aby zamiast 
zwykłych 5 °/0 wypłacała za kuponem d. 2 
stycznia po 9 złr. w. a. Akcyonarjusze mo­
tywują żądanie swe tem, że rok ubiegły był 
jednym z najświetniejszych lat zakładu. Presse 
sprzeciwia się temu żądaniu z powodu, że 
wypłata 9 złr. pomięszałaby zwykłe obracho- 
wania giełdowe.

Wiadomości telegraficzne.

brać nie będą. Mamy wreszcie i  tę  n ie­
złom ną nadzieję, że  nawet n iechętni te ­
raźniejszemu prezesowi koła, odkładając 
na bok drobiazgowe — zdaniem  naszem — 
w gruncie rzeczy zarzuty, i uznając jego  
w ieloliczne a niezaprzcezenie wielkie dla 
kraju zasługi, wyborem swym po raz w tó­
ry go zaszczycą."

Gaz. Nar. przytaczając z oburzeniem opi­
sy traceń w Dalmacji powiada:

Historja zasłania sobie oczy na widok 
zasądzeń i traceń politycznych— a jeśli nie 
mści się bezpośrednio, to otacza skazań­
ców aureolą męczeńską, a sprawie ich daje 
zwycięztwo. A wszakże nie upłynął m ie­
siąc, jak w Aradzie wzniesiono pomnik tym, 
których Haynau w r. 1849 stracić kazał, 
toż zdawałoby się rzeczą roztropną nie 
dawać okazji do ewentualnego może sta­
wienia podobnego pomnika w Kotarze.

Na plenarnem  posiedzeniu izby p o se l­
skiej w B erlinie 12 b. m. ukończono ob ­
rady nad § 9 nowej ordynacji powiatowej 
i przyjęto paragraf ten prawie w tem sa ­
mem brzmieniu, w jakiem  rząd go przed­
łoży ł. Na uwagę zasługuje, że przy g ło so ­
waniu pojedynczy członkow ie frakcji l i ­
beralnych w yłam ali się  z solidarności i 
głosow ali z prawą stroną izby.

Na posiedzeniu z 13 za łatw iła  izba etat 
ministra handlu, i  rozpoczęła jeszcze ob­
rady nad etatem  m inisterstwa sprawie­
dliwości.

Jedna z gazet berlińskich twierdzi, że 
Bismark nie powróci już do steru w 
radzie pruskich m inistrów i zatrzym a j e ­
dynie godność kanclerza związku p ółno-

Paryż 14 listopada. Constitulionel zam ie­
szcza telegram  z W iednia donoszący, że 
gabinet petersburgski w yraził gabinetom  
wiedeńskiem u i berlińskiem u zadowolenie 
swe z powodu urzędowego oświadczenia  
tych gabinetów zaprzeczającego w ieści o 
wspólnej wojskowej operacji przeciw  po­
wstańcom  dalmatyńskim. N a zgrom adzeniu  
wyborczem przy ulicy Levis wczoraj w ie­
czorem  Rochefort mówiąc o wahaniu się 
Ledru-Rollina co do przyjęcia mandatu  
wyraził s i ę , że Ledru-Rollin nie stoi na 
wysokości posłannictwa swego.

Reveil ogłasza list Ledru-Rollina, w któ­
rym tenże ośw iadcza, że pomimo naglą­
cego wezwania podczas wyborów do Pa­
ryża nie przybędzie, by nie dać powodu  
do starć. Cel, do jakiego dąży, je s t  em an­
cypacja prawa powszechnego głosowania.

W czoraj odbyła się w Compiegne na­
rada m inistrów pod przewodnictwem  ce­
sarza. Potem  udał się  cesarz konno ( ! ) _____ ______
na przegląd kilku pułków w parku zam-1 cno-niem ieckiego. Pom ieniony dziennik d o­
kowym. daje nadto, że prezesem  gabinetu pruskie-

retersburg 14 listopada. Bank państwo- Igo zastałby w takim razie obecny m inister 
wy podw yższył dyskont od weksli na 6 °/a, I spraw wewnętrznych, hrabia Eulenburg, 
od zaliczek na rossyjskie papiery 7% , a twórca nowej ordynacji wyborczej, 
od zaliczek  na zagraniczne papiery na 8 %. Constitutionnel popiera kandydaturę pp.

Florencja 12 listopada. Chrzest księcia  Pouyer-Quertier w 3 okręgu wyborczym, 
iSeapolu odbędzie s ię  prawdopodobnie w Allou w 4 okręgu wyborczym, a Carnota 
so b o tę ; burmistrz złoży  jako dar ze stro- w 1 okręgu wyborczym Paryża. Pouyer- 
ny m iasta kolebkę w wartości 50,000 fr. Quertier należy do partji protekcjonistów. 
K siążę następca tronu rozdzieli 100,000 Carnota popierają wszystkie dzienniki u- 

. m iędzy ubogie rodziny. miarkowane. Bourbe&u m inister ośw iece-
Florencja 13 listopada. Na zionę donosi, nia w liście  otwartym do wyborców 3 o- 

że kroi przy sposobności narodzenia się  kręgu oświadcza, że przyjmuje kandyda- 
księcia N eapolu  wyda am nestję d la wszys- turę. Zdaje s ię ,  że pod naciskiem  rady- 

lch  przestępstw  politycznych i takich I halnego ruchu wyborczego lew ica parla- 
przekroczen, którym m e towarzyszyły zwy- mentarna pogodzi s i ę , m ianowicie dwie 
k łe  zbrodnie, jakoteż za przekroczenia jej frakcje, jedna pod przewodnictwem  
w słu żb ie gwardji narodowej. Mniemają Gambetty, B ancela iF errego , druga, któ- 
tutaj, że przyjaciele rządu zaofiarują po- ra się grupuje koło Picarda, połączą się

T ^ r\ r ? - Z?80Str  izbyi , z sobą. Ma to nastąpić na zebraniu pry
Madryt 13 listop. F iguerola ośw iadczył, watnem u  p. Jules Favra.

że przyjmuje w iększą część budżetu u ło- D eputacja, która pojechała do Londy- 
zonego przez byłego m inistra finansów nu po Ledru-Rollina, w róciła  do Paryża  
Ardannaza. | z L ouis-B lanc’iem, którego kandydaturę

Co do kandydatury ks. Genuy trwa ro- centralny kom itet teraz stawia w 3 okre- 
żm ca zdań. Opozycja unionistów  przeciw gU wyborczym.
m ałoletn iem u królowi je s t  silna. Zape- Zgrom adzenia wyborcze w Paryżu stają  
w m a ją , że kandydatura ta  nie będzie I się  coraz burzliwsze, 
irzedoiiotem  publicznej dyskusji.

Ostatnie telegram y.Przegląd polityczny.
XT. , . . .  ,  . , ,  ,  P e s z t  16 listop. Ustawa poborowa w ogól*

 0-------  j_ ^ ie wahaliśm y się podnieść głosu  z ca- n£j rozprawie przyjęta. Zmiana słówj„kor-
Skim będącśj, i po sprawdzeniu że zmarły nazy- otwartością w sprawie niezgody, jaką pus wojsk węgierskich na „armją węgierską*1 
wał się Marcinem Pęcakiem, że był włóczęgą i “ i  , członków  Ilerrenhausu usiłują osła- odrzucono. D nia 18 grudnia sejm zostanie 
nałogowym pijakiem i że pochodził z Mogiły, dy-1 , . rozbić zasłużone koło  poselskie I odroczony na sześć tygodni,
rekcja policji pod dniem 25 października r. b. do P°lsk ie w Berlinie —  nie wahaliśm y się  K o ta r  15 listop. Ż m ałem i wyjątkami
1.11026 zawiadomiła o tćm magistrat tutejszy dia| d la teg o , bo okrywanie ran nie leczy ich, |zapow iedzia ły  górskie sio ła  w Castelnuovo
dalszego urzędowego postępienia. b.° P™wda św iatła się  nie b oi, ale boją i Ubli poddanie się i  natychm iastowe

w  skutku tego magistrat zarządził lekarskie K 1,6 ®1* z ktoi7 ch m ask? chcieliśm y zdjąć; złożen ie broni. K riwosza i Ledenice trwają 
oględziny zwłok Pęcaka, a po sprawdzeniu natu-1 w reszc ie , bo symptom jest  nie-1 w oporze. K siążę Czarnogóry oczekiwany
ralnćj przyczyny śmierci, nakazał ich pogrzeba- ° ezPieczny > je st  jednym  z tych , którym j est w Grahova dla zapewnienia się  o neu-
n*e- Z c. k. dyrekcji policji. | stanowczo starać się  zapobiedz je s t  obowiąz-1 tralności tam tejszych m ieszkańców

Kraków dnia 14 listopada 1869 r.“ kiem narodowej publicystyki. Dziennik P o -\ P a r y  i  16 listop. Dzisiaj w ieczór ocze-
Z porównania niniejszego „sprostowania" z tćm, Jest m nego zdania i w artykule kują tutaj k sięcia  M etternicha z żoną

cośmy o tym wypadku onegdaj donosili, okazuje P°.d o p is e m  „Arty i polskie koło  poseł- Feliks Pyat nie przyjął ofiarowanej mu 
się, że fakt przez nas podany jest prawdziwy. skie w r°b i nam wyrzuty o zgor-1 kandydatury n iezaprzysiężon ej, żądając,
Pokazuje się więc, że człowiek w stanie bezprzy- ®zem e utrzym ując, żeśm y domowe spory aby takową ofiarowano robotnikowi. Ce- 
tomnyrn aresztowany wrzucony do lochu, zosta- odsłonili. Bolesny byłby wyrzut, Uarzowa wróci zapewne d. 26 listopada.
Wiony był losowi swemu, że nie dano mu żadnćj S^yby m iał rację za sobą. Tymczasem P a r y i  16 listop. P o se ł pruski W erther 
lekarskićj pomocy«że szczury oczy mu wygryzły. ^ nam 2 hstów  z Poznania i z wręczył cesarzowi listy  uwierzytelniające.
Wprawdzie powyższe sprostowanie twierdzi, że r , a> ż!f sPrawa ta je s t  ogólnie wiado- P a r y i  16 listopada. M anifest 27 po-
lekarz sądowy orzekł, że wygryzienie to nastąpiło .ca*e Poznańskie niepokoi, że je s t  słów  lew icy zapowiada zachowanie się le-
już po skonaniu nieszczęśliwego; czy jednak sztuka | Przedm iotem  rozmów w sferach niem iec- wicy; b ęd zie ona staw iała interpelację 
lekarska nawet naszych lekarzy sądowych ma| ! ^ le u?.8, w ięc odsłonienia, a osłania- [względem  odroczenia izby, zaburzeń czerw- 
pewne dane do osądzenia, czy szczury gryzły bez-1 nfe z naszej strony byłoby niedopełnie-1 cowych, wypadków w Aubin i Ricamarie' 
przytomnego człowieka przed skonaniem czy po mem , obowiązku i uważamy je  zawsze będzie żądała  zn iesienia art. 75 konstytu- 
skonamu —. tego jako nie fachowi rozstrzygać nie za s, e. D ziennik Poznański m ilczał cji i ustawy wojskowej, zn iesienia  kaucji
śmien,y- w tej sprawie —  tem większy leża ł na dziennikarskim i stem pla dziennikarakiogn-

~GospodarStwóTprzem ysł i handel
— Zarząd towarzystwa rolniczego cen tra l- x ‘ X1°  rzeczl' ho-1 mandat przym usowy, ośw iadcza, że wol­

nego w Poznańskiem  przedłożył komissji oso- ̂  “ J  J 8zło ,na“  0 publiczne m eja- n o ść  dyskusji i potęga prawdy są bronią
bnej statuta dla projektow anego Banku K re- °  « ?  T  Z auff a ia  dla dzisie jszego  pre- lew icy , że chwyci ona za inną broń, je -
dytowego W łościańskiego. Bank ten m a : P08.el.sk l®g° 1 PpdneJamy w.zu-  żęliby w ładza wolny g łos tłum iła. Mani-
L daw&<5 pożyczki gospodarzom  wiejskim na P f, SC1 u ad z ie je  Dziennika Poznańskiego, fest uw aża, że granica obieralności jest  
.....tnnanio -.„ i ® r  . . J. . które tu D rzvtaczam v: 1 ___________;_________ j l . . ______ ____________wykonanie melioracji gospodarczych i przed- stwierdzeniem  porządku; m anifest kończy

F lo r e n c ja  16 listop. W procesie Lobii

K u r s P a p i e r ó w n ę  d z  y.

K rak ó w  16 listopada
4ądąją{ płacą
złr. wal. a.

Pap%ery krajowe:
Renta. L . ............................. 69 — 69 -

„ »  srebrze................. 69 _ 68 -
)aOBjr pożycz, z r« 1854.. — — _

•* „ „ I860.. 94 — 93 —
„ 1864.. 118 — 117 _

Galio. obligacj e indemn.. • 73 60 72 -
„ listy zast.................... 80 50 79 _
•A... . „ ban.hypot. 

pierwszeństwa : 
Kolei połna,, 30^  (Lomb.)

>» K**'. Ludwika 5 */, . .

89 50 88 -

117 25 116 2:, 
101 25

« w U emis. 95 25 94 60
„ Lzerniow. 1 6 ®/,___ 80 - 79 25
»• »i 1867......... 90 - 88 75
i» . »* 1868.........

Akcje przemysł, i bank.
87 25 86 25

L om bardy......... 244 — 243 50
Akcje kol K. Lud.' galic'.! 228 — 227 -

•i ^  , °*erniow ..................... 193 — 192 -
„ !“ }• Rndtłfa. -------

kol. siedmiogr 
„ kol. póla . .wf ch 

banku Uarod 
*’ Lakł. kredyt 715 — 

230 —
711 -  
229 -

" Kol. wschodnia” " _

Zakł kredyt w ;; 
” banku obrotow.. ------ -----

» hypotecz.pal
” ., h;mdl- ogóln _  _ _

* „ krakowski z
wpłatą złr. 8()

Losy kredytowe................. 156 — 154 —
Papiery zagraniczne:

Listy zest. poi. a kup. I emis. 93 50 92 50

łi v t* ii D em is
„  likwidacyjne z kup.

Kolej w ars*-wied.............
„ warsz.-bydg............

Kos. pr. * r- I®6* ...........
„ „ z r. 1866............

W a lu ty : S re b ro ..............
D u k a ty ................................
Napoleondory....................
im p e ria ły ...........................
Dourant p ru sk i..................
Kosyjsk. ruble pap...........
Wiedeń 13 listopada 
iiłu g  pansł. R e n ta .. .  ,5«/t

w s re b rze  6 °/,
wal. austr. spłać. 5°/e 

Losy pożycz. I r  1839 ___
» „ 1854 4®/t
r‘“ 500 i 860 5 7, 
na 100 I860 5 %  
“ a 100 1864. , .

Como .........................
Oblig. ind. Gal . 6*/j

u u Bukow.fi./" 
Galie, pożycz, głodowa 7*/ 

A kcje bankowe * 
Anglo-austr. za 100 z ł r . . .
Anglo-w ęgierskie ................
Austr. kredytow e................
Kredyt, handl. p rzem ysł...
Dyskontowy austr...............
Franko austr........................
Krakowski handl. przem ..
Galicyjski k ra jo w y ...........
Narodowy.............................

żądają| płacą
złr. wał. a.
93 
77 50 
71 —
71 — 

153 -  
151 — 
123 —

6 90 
10  
10 10 

1 63 
1 53

59 80 
69 40 
98 — 

243 50 
89 50 
93 40 

100 -  

118 — 
24 -
72 75
73 50

226 50
25 

265 _  
232 60 
61 — 
93 50

60 -  
717 -

92 -
76 60 
70 -  
70 

152 
150 -  
122  —  

5 85 
9 90 

10 
1 82 
1 52

59 60 
69 25 
97 -  

242 50 
88 75
93 20 
99 50

117 50 
23 -  
72 25 
72 60

225 60 
81 75 

260 -  
232 -  
60 -  
92 50

59 -  
715 -

I żądają | płacą

Akcje kolei.
Alfóld F iu m e................
Czeska zach. na 200 złr.

„ północn. „ 150 
Klżbiety. . . .  na 200 
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200 
Kar. Ludwika „ 200 
Koszyc. Oderb. 170 
Lwów.- Czerń, na 200 złr.
Półn. zach. a u s t r ...........
R udolfa na 200
Siedmiogrodzka „ 200 „ 
Rządowa na 200 (500 fr.)
Theissbahn .............. ..
Tramway
Południowa na 500 f r . . . .  
Węgier, półn.w sch.200złr 

„ wschodnia 200 „ 
Akcje przem. i  L is ty  east. 
Borysławskie naft. 200 fl 
Aust. Bod.-Cred. lOOa.6% 
Listy. zast. galicyjskie 4%

r ii n 7,
„ „ Banku Hyp. 67,
() „ Bank. Włos. 6°/,
’ Bank. naród. M .K .6°/,

» » ■ ■.  zast. węgierskie 5 j 7,
Obligi pierwszeństwa:

Kolei czesk.półn. 300 fl. 570
„ zachód.300 „ 6 7 ,
Cesarz. Elżbiety 57 ,

Elżb. wsr. 100 zł. W.A. 67 ,
Elż. em.1862 „ 57,
Elż. „ 1869 „ „ 57,

złr. wal. a
163 --  
215 -  
122 - 
185 -  
2080— 
176 -  
2?5 75 
50 50 

194 50 
102 50
160 75
161 50 
382 — 
244 — 
124 — 
247 75 
154 75 
83 60

108 — 
79 —

92 -  
98 75
93 76 
91 25

90 25 
88 75

90 60 
88 26
91 -

107 5< 
78 -

98 25 
93 60 
90 75

89 75 
88 25

90 
87 75 
90 75

162 bu „ Ferd.zalOOzłr.M .K.57, 
2 1 4 -  „ „ (> W .A .57,
120 — „ „ „ (sr. płat.)5*/„
184 „ Karola Ludwika na
2075- 300 złr. 57,
175 — „ „ 2 emissja
235 23 „ Lwow. - Czerń - Jagsy: 

50 -  I. emis. na 3 0 0 zlr. 67,
193 50 II. „ 60,
101 bO n i .  I  l  J l
160 25 „ Rudolfa na 300 fl. 57,
161 — » Siedmlogr. 200 „ 67,
38<» -  R ząd o w a  na 500 fr.
242 — „ II. emis
123 50 P o łu d n io w u .........................
247 25 n a 200fl.s r.za  100 w .a"5 7  
154 26 Bony 1870 za 74 67

8 3 '  • 12«  » 76 » 6% 
’ A  7 » 78 - 6,/«— — LosV prywatne.

Kredytowe na 100 fl. w.a 
% ” 40 „ M X
^egługr na Dunaju 100 „ 
Keglewicza . . . . n a  10 „
Bu(1y  na 40 fl. W.A,
Palfy  na 40 „ M.K
Rndolfa . . .  „ 10 „ W.A
s “hn  „ 40 „ M K.
St Genois „  40 „ M K. 
Stanisławowa 20 „ W.A. 
Oryestu.. na 100 „ M.K. 
Waldstein „ 20 ,, „
Windisehgratz 20 „ „

Wexle:
Augsbrg. za 100 fl. niem .4'/,

Ż ą d a ją | p łacą
z łr  wal

9) 75 

106 25

95 —

79 75 
89 75 
87 — 
91 25 
87 75 

135 60 
135 — 
117 — 
91 2 

243 — 
240 -

154 — 
34
91 50 
15 50 
34 -  
28 75 
15 — 
40 -  
31 — 
28 50 

127 -  
22 50 
21 50

103 40

91 25

105 —

101 bO 
94 7o

79 50
89 26
86 75 
91 —
87 5' 

135 -  
134 5( 
116 75
90 9( 

242 _  
239 —

Berlin za 100 tal. 5 skonto 
Frunkf. za 100 fl. 4 „ 
Haml rg 100 mark 4 „ 
Londyn lO ftst. 3 1/ ,  „ 
Paryż za 100 fi 2) „

Monety:
Dukaty ważne................
Napoleony.........................
Srebro ..............................

I « « w  13 listopada 
Indemniz. galicyjska. 67, 

„ b u k ó w . . . .  67 , 
Listy zastawne . . . . 4

f'0/. 
7% 

■ 6 %  
67,

153 -  
33 -  
91 — 
14 50 
33 _  
23 25 
14 -  
39 _  
30 - 
27 50 

125 -  
21 50 
20 50

103 20

Pożyczka głodow a.. 
Akcje ban k u h ip o t,. .

„ „ w łościan. .
Dukat w a ż n y ...........
Napoleon d’o r ......................
Półimperjał  ....................
Rubel srebr...........................

„ papierowy. . . . . . . .
I alar pruski.........................
Srebro....................................
W a r sz a w a  13 listopada 
Listy zast. serji 1 ------47

2 ____4*/„ » . T /»
likwidacyjne . . .  .47,

Poż. lot. z 1864 ____6*/,
„ z r. 1866 . . .  . 57, 

Akcje kol. warsz.-wied. . . .
„ warsz.-bydg..

, „ warsz.-teresp,
„ łó d z k ie ...........

W eile naWiedeń za 160 złr

itąd a ją j p łacą
złr wal.

103 60 
91 60 

123 90

103 3 
91 50 

128 8'

siewzieć zyskownych; 2 . dawać 'gwarancja t a l .  ^ o k ą  godność prezesa tem , że należy uwolnić kraj od mon&r-
pozyczki zaciągane od kapitalistów przez go- poselskiego polskiego w Berlinie, i chicznych kompromisów i dem agogicznych
podarzy wiejskich. Kapitał obrotowy m i wy- T ™  W ™ 0™  sw/ ck Parlamen- nadużyć.
»n«i* tvmp*icA...„ cinrt AAn . » . ^  I tarnych reprezentuje wypływ opinji pu- l

rozco— I b licZnej, je st  n iejnlr'' ----- — j

ciu dwóch pierwszych rat m aT an V rozp oc^  T 8 0 ^  St° ’ w  t, ,  , -    , — ______
czynności. H 4 żerny, aby tenże we właściwych, narodo- na sześćmiesięczne, Casegnato i Novelli

W ie d e ń  15 listopada. (Dywidenda od mfm i bKaiT ach’ “ .e służy ł  obcej każdy na trzym iesięczne więzienie. W celu
kcyj kredytowych). W tuieiszych kołach on iesr w ł l l n n 2 i ^  ^ ł m 0I p boc  stwierdzenia przyczyn nieszczęścia na fre-

akoyonarjusiów ..k l.d u  k red jtoW j. (Credu-1zatem t a d e m u  p r»«o  w“st , p S i ” i T  E SqC“ tt l4 ‘“ °
z !e d.tmym przeciw osobie prezesa, choćby F lo r e n c ja  16 listop. Dziennik urzędowy 
zkądindziej n ijzasłużenszego, pociągania I ogłasza zapowiedziany dekret amnestji. 
go do odpow iedzialności; więcej, sami wy- J a łf a  i5  iistop Wczoraj cesarz austr. 
stąpiliśm y już przeciw obecnem u preze- w siadł na okręt, udając s ię  do E giptu  
sowi w sprawie Duńczyków, której prze- Kursa. W i e d e ń  16 listopada, g 2 m .20  
bieg zbyt znany czytelnikom  naszym , ż e - 15°/o zjednoczony dług państwa 59 65.—  5%  
ysm y go m ieli tu powtarzać; uważamy zjdn. d ług państwa w srebrze 69 1 0 — Lon- 

więc za, dozwolone, jeże li n iektórzy człon- dyn 123.90. -  Srebro 122.35. Dukat 5 85*/,„ 
kowie izby panów, m ezgadzający się  na Akcje kred. 234 75 -  Lombardy 2 U  50.—
postępowanie p o z a p a r l a m e u t a r n e  dra Losy z 1860 r. 9 3 6 0  —  Losy z 1864 r

ni a s  m gdy lligdy nie m ia- 118.30.—  Akcje franko-austr. 92.75. -  Na-
i  i l  c ! ’ W y s t a j ą c  z praw swo- p0leony . - .  _  Akcje kol. galic. Kar. Lud.

D h v i e S b  ą fU , nt ' me.g 0 >W °A?r ę ^bie 235 75. -  Akcje kolei Lwow.-Czernicw.
nntripm d 8 !, a t u t o )v k ? ł f ‘ A le ar®?* 19425 . —  Akcje kolei północn.wschodnićj 
pagiem  decydującym  jest koło poselsk ie 155 — . _  Akcje Banku 7 1 5  Akcje
samo; wyrok w iększości obowiązującym  banku zjedn. (Vereinsbank) 93 . - . - Ak-

wszystkich członkow ; m ewolno m ko- cje banku Jen. 4 1 .50 . __ Renta w srebrze
mu pod karą piętna zdrady publicznej 69.25 -  Bank obrotu 107.50 -  Tramway
wyłam ywać się z so lidarności, uświęconej h 26.75. Akcje banku ang. 2 3 4 . - .  W iedeń-
opinją kraju, dw udziestoletm em  istn ie- ski bank handlowy -  Kolej rzą-
niem! Mamy też m epłonną n ad z ieję , że dowa 3 7 7 . -  Bank budowli 5 0 . - . - .  Kolći
zjazd -  jak  m e wątpim y - w s z y s t k i c h  zachodnio-czesia Alfóld 1 6 275 .
członkow sejmu berlińskiego Polaków za- Wiedeński bank — — . —  Kolći siedmio-
powiedziany artykułem  znad Brdy w dzień- grodzka 161.— . —  Kolćj Rudolfa 160 75—
mku h i  aj pod dn. 18 b. m. potwierdzi Kolćj pardubicka 158 75. —  Kolći nółnoc-
nasze zapatrywanie, a g łębok ie uczucie L a  207.75. —  Galie, oblig iudemn 72.25
uczciw ości politycznej m e dozwoli, by d ia l Kolćj w ęgiersko-w schodnia 83.— . —  Gal.
o s o b i s t y c h  n iechęci zniesioną była m- banku hyp. — . _  Anglo-węgierskie 8 2 — .
8tytuoja tylokrotnie doświadczona, mająca U sposobienie giełdy”:
ogólne uznanie nawet naszych 1 —̂ •— r , ,
ków ,— jakkolw iek przypuszczamy, acz bo- |   Redaktor odpowiedzialny:

6 86 
9 9 

122 2ó

72 90

79 25 
90 75 

101 — 
98 -  
93 — 
5 85 
9 94 

10 18 
1 94 
1 53

123 — 
Rs. k 
91 78 
91 12 
75 70 
52 — 

147 50 
71 50 
70 -

5 85 
9 89 

122 -

72 4u

70 25
89 75 

100 —

92 Z  
5 78 
9 84 

10 - 
1 88 
1 bi

121 6( 
Rs. k 
91 46
90 62 
75 37

160  -  

146 --

97 60 —

leśną dla nas możliwość, że przegłosowa- D r . M jUdwih D u m p lo tr ic z .
ni, opierając się  na istniejących ustawach  

Ikoła, w o b e c n e j  legislaturze u d z ia łu |
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Gada Taniości
Dla wszystkich, którzy chcą kupió dobrze uregulowany i piękny zegarek kieszonkowy.

Za wszystkie zegarki gwarantujemy.
Z e g a rk i k ie szo n k o w e  Z d u ń s k ie g o  s r e b ra  z dokładnym werkiem, nie różniące 

się od srebrnych ani kolorem, ani trwałością. 1 sztuka tylko 3.90 do 4 70.
Z e g a rk i k ie szo n k o w e  Z T a lm i-z ło ta  z takimże werkiem, zupełnie jak złote.

1 sztuka tylko 4.60 --  6 złr.
C h ro n o m etry  k ie szo n k o w e  s re b rn e  najpiękniój w ogniu pozłacane z podwójną

kopertą i kryształowemi szkiełkami, jako tóż i z prawdziwemi łańcuszkami i medalionami 
z Talmi-złota. — Wszystko razem kosztuje tylko złr. 19 cent. 50.

C h ro n o m etry  s re b rn e  z pojedynczą kopertą i szkłem kryształowem, bardzo pięknie 
pozłacane — z łańcuszkiem i medalionem tylko złr. 15.

C y lin d ry  s re b rn e  wybornie w ogniu pozłacane z werkiem niklowym, łańcuszkiem 
i medalionem — złr. 14, 16 i 18.

Ł a ń c u sz k i Z T a lm i-z ło ta  zupełnie jak  prawd/dwie złote. Męzkie krótkie 9J cent. 
1 złr. 1.30, 1.60, 1.70, 2. 2.20, 2.50, 3, 3.50 i 4.

Ł a ń c u sz k i n a  szy je  d łu g ie  takież damskie fl. 1.60, 2, 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50, 5.5°, 6. 
M edaliony  do ła ń c u s z k ó w  50, 8c ct. i złr. i 20, 1.50, 1.80 , 2, 2.50 3 i 3 .50.

N a  sk ła d z ie  z n a jd u ją  się  ta k ż e  w szystk ie  inne  g a tu n k i zegarków .
■ ■ M i Przesyła się za pobraniem pocztowem.

Z am ów ien ia  p rz y jm u ją  się  we w szystk ich  języ k ach  pod  a d re s są :

Pierwszy

p rzy jm u ją

i f ,  G # a t t a u 8
Skład Wiedeńskich Zegarków, — Wiedeń,
K ftrn tn e rs tra s se , 51 . — P a la is  T odesco .

Sprzedający otrzymają stćsowny rabat. M M  829(1-6)

Wielmożny J. G. POPP praktyczny lekarz dentysta, 
w Wiedniii, Stadt, Bognergasse, Nr. 2.

*- W ie lm o żn y  P a n ie !
O d 8 la t  p rzy w y k łszy  do pańskić.j W o d y  A n a leryn o w e j do u s t , k tó ra  

n ie ty lko  n a  d z ią s ła , a le  i  n a  zęb y  n a d er  d o b ro czyn n e  s k u tk i  w y w ie ra , tu d z ie z  
i  ro z lic zn e  bóle zębów  u śm ie rza  i  u su w a  zu p e łn ie , w  ogolę za s łu g u je  w  zu ­
p e łn o śc i na  u zn a n ie , j a k o  n a jw y b o rn ie js za  w o d a  do u s t  —  n ie  m ogę się z d e ­
cydow ać n a  użycie  k tó re g o  ze św ieżych  podobnych  śro d k o w  o sław io n y ch  —  
u p ra sz a m  z a te m  o p rz e s ła n ie  m i o dpow iedm ćj ilo śc i tć j w ody za  d o łą c z o n ą  
tu  kw otę .. — A g ram  (Z a g rz e b )  d . 2 0  lipca  1867.

T herese  E d le  von  M and lste in , geb . Jelac ic  de B u z im .  255(2-?)
I SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i za­

służone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce. Holandji, we W o- 
szech, w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwej i świeżej

M O Ż N A  N A B Y Ć ;  w Krakowie u pp. apt.: W ■ R edyka , Siedleckiego, J. Trau- 
cuńskieao i E  Stockmara, u p. Jabóba Goldwassera na Stradomiu u- domu Deichesa, dalej I 

I Góćećkiego J  J a h n ^  L . Feintucha, i  J . Bartla. We Lwowie w aptece dra che-\
I mji T y t  Zarzyckiego, apt pp. J.P iepes, M ikolascha, A. Berlinera, Ehrenberga i Zyg. Ruc- 

kera, pp. K leina wd., Bonif. Stillera.

Ś w ieżo  w y n a lez io n y  sz lach etn y  m e ta l !
Tylko  tu 

p raw dziw y Złoto talmi! T ylko  tu 
prawdziwy.

Gwarantuje s ię , że wyroby z tego metalu po kilkunastu nawet latach użycia, nie 
zmieniają się, że niepodobna ich odróżnid od wyrobów z prawdziwego złota i dla tego jedy 
nie po tak niskich sprzedajemy cenach, aby każdemu nabycie umoźiiwic,

B i i u t e r j e :
dla d a m :

1 Przepyszna, broszka 80 c. 1 złr. 1.20,1.80,
2.50, 3, 3.50, 4.

1 Para kolczyków 80 c. 1 złr. 1.50, 2, 2.50, 
3, 3.50, 4, 4.50.

1 Garnitur: broszka i kolczyki (cały garni­
tu r odpowiedni) złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3,
3.50, 4, 4,50, 5, 5.50, 6, 6.50, 7, 7.50, 8,
8 50, 9.

1 Prześliczna kolja na szyję, dla dam z
i krzyżykiem 85 c. w lepszym gatunku 1 zł.
jj w najlepszym 1.50 w przednim 2, 2.50, 
1 Naramiennik ciężki złr. 1.50, 2, 2.50, 3,

3.50, 4. 4.50, 5, 5 50, 6, 7.
1 Przepyszny medaljon damski c. 50, 80, 

złr. 1, 1 50, 2, 2.50, 3.
1 Elegancki pierścień z kamieniami lub bez 

cen. 50, 80, złr. 1,50, 2, 2.50.
1 Bardzo piękny naszyjnik z  mcdaljonem 

złr. 2 80, 3, 3.50.

dla inęzczyzii:
1. Najmodniejszy elegancki łańcuszek do ze­

garka  zlr. 1, 1.30, 1.60, 2, 2.50, 3, 3.50, 4. 
z medaljonem złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4.50,5,
5.50, 6.

1. Długi łańcuch na szyję nieróżniący się 
niczem od złotego złr. 1.80, 2.80, 3.50, 4,
4.50, 5, 5.50, 6, 7.

1 Piękna szpilka do szalika lub krawatki c.
50, 80, złr. 1, 1.50, 2.

1. Bardzo piękny medaljon do męzkich łań­
cuszków do zegarka złr. 1, 1.50, 2, 2.50 3 

1. Buncik do bry loków 40 c.
1. Bara najmodniejszych guziczków do ręka­

wów z kamykami emalizowanemi lub bez
c. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2 50.

1. Garnitur guziczków do gorsu i rękawów 
(odpowiednich) c. 50, 70, 85 złr. 1, 1.50, 
1.80, 2, 2,50, 3.

Bi-D U mJL "’- 'L - u l a n t a m i  zupełnie jak  prawdziwe, że nawet znawca nierozpozna. 
D lZ u lc r J o  Z D r jld ll lid lll l  żuterje te są z prawdziwego srebra chińskiego lub złotaj  ZiUUCljn iv/ aifc “    o - —
talmi, kamienie z górnego kryształu szlifowanego pyłkiem djamentowym, kryształ ten nigdy 
naturalnego połysku nie traci. Najlepsze gatunki w oprawie dobrego srebra.n  w  "  v — -  —--- —

t. Para guziczków do rękawów  złr. 1,80, 2.80. 
1. Szpilka do krawatki złr. 1, 1.50, 2.
1. Pierścień brylantowy w najl. gat. złr. 1.

1 50, 2, 2.50, 3.
1. Naramiennik z brylantami złr. 2, 2.50, 3.50 

4.50, 5.50.

W sc h o d n ie ,  w iec zn ie  p ach nące  Jonquille  biźuterje
bardzo piękny wschodni fason najmodniejszy.

1 Broszka z ł r . '1.50, 2, w doskonałym gatun­
ku 2.50, 3, 3.50, 4, 4 50.

1 Para kolczyków złr. 1.50, 2, w najl. gat.
2 50, 3, 3.50, 4, 4.50.

1 Para guziczków do gorsu złr. 1.10, 1.50,2.

1 Broszka złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2.
1 Para kulczyków  80 c. złr. 1, 1.50, 2. 
1 Brasleta c. 20, 45, 85, złr. 1.
1 Ko/ja na około szyji c. 60, 80.

1. Kolja dwa razy około szyi złr. 1,1.20,1.40. 
1. Kolja „ ozdobiona

pięknemi tureckiemi pieniążkami zł.2.50,3.

Kto sobie życzy nabyć powyższe artykuły w dobrym gatunku, raczy się zgłosić osobiście lub
listownie do mnie pod adresem:

V .  f d l a t  " 9 ll0 ' 1!)
Erster Pariser Basar fiir Oesterreich in Wien, 

K aeriitnerstrasse 51. Pala is Todessco.
Listy w każdym języku pisane, uwzględnione będą — Przesyłki za zaliczką pocztową lub na­

desłaniem gotów ki.-- Illustrowano cenniki przesyła się na żądanie gratis.

P an om  n  ła śc lc ie lo m  d óbr i b row arów
poleca się

FABRYKA MASZYN
a mianowicie wszelkich

przyrządów browarnianych

jak również

w zw iązk u  z pow yższą  fa b ry k ą  b ęd ące

biuro techniczne dla browarów 
GUSTAWA NOBACK

w Pradze czeskiej — Quai 16,
k tó re  u rz ą d z i ło  ju ż  b ro w a ry  w  n a s tę p u ją c y c h  m ia s ta c h :

W ie d n i u ,  P r a d z e ,  D r e ź n ie ,  H lu b o c z e p ,  B r a n i k ,  P a k o m e r z y c a c h , S te in -  
ho fie , D rz e w e n ic y ,  T r a u t e n a u ,  Z w i t t a u ,  R y d z e ,  Ś m ie rz y c y , B u d z ie jo w i-  
c a c h , N o ry m b e r d z e ,  N ie m e * , N e to lic y , B e c h in ie ,  R a u d n i tz ,  B il in ie , T u r n ,  
L ie b e n a u ,  S e m ilu , K a m e n ic y ,  T e ts c h e n ,  W o jn ic z u , P r z ^ t a w k u ,  N e u h a u s ,  
S c h o p k a , R a ty s b o n ie ,  S z c z e c in ie , P i lz n ie ,  K o n o p is c h t ,  P o s t e lb e r g u ,  P la s s ,  
S k a lic y , G r o s s - S k a l ,  D o x a n , Ł o m n ic y ,  M ie s , K o s t ,  P rz y  b ra m ie ,  P e s z c ie ,  
G r a d l i t z ,  C h ie s c h ,  K a p l i t z ,  T e le c , K la d n o , L ito m ie rz y c y ,  G b e lc ie , B e r ­
n ie , S z e b e ta n ,  N a p a g e d l ,  O ło m u ń c u ,  F r e y w a ld a u ,  E n n s ,  C z is c h k o w itz ,  
K r u s c h o w i tz ,  R o k y ts c h a n a c h ,  W in te r b e r g u ,  D a rz e u ic y ,  W rs c h o w i tz ,  M o r -  
c h e n s te r n ,  W e n r s ta d t ,  P o p o w ic a c h ,  T a u s ,  K ró lo g r o d z ie ,  K w a s n e y , K r o -  
m ie r y ż u ,  K u n s ta d z i e ,  T y rn a w ie ,  K o b y le m - p o lu ,  F r a n k f u r c ie  n  M e n e m ,

O r le m p o lu , 797(5 -10)

100,000 tal. w srebrze.

Uzdrowienie słabych organów piersiowych.
■ m  Stan zdrowia tak błogi, 

ja k  n igdy p rzedtem  od  la t  1 2 -tn
Do głów n. sk ła d u  J a n a  H o f f a ,  nadw . liw e ra n ta  W i e n ,  K a r i i t u e r r i n g  I I .  

S i k l o s  31 w rz e śn ia  1 869 . R acz  p an  n a d e s ła ć  3 0  flaszek  p iw a  z d r o ­
w ia  z e k s t r a k tu ”słodow ego  do p an a  L ud w ik a  v. Gozon  n ad w o rn eg o  ad w o k a ta  
k tó re m u  ja k o  lek a rz  o rd y n u ję . D r .  m e d .  1 c i u r  F r e u n d ,

magister akuszerji, nadworny i kąpielowy lekai z w Harkony.
W i l d s c h t i t z  28  cze rw ca  1869 . P ro sz ę  o n a d e s ła n ie  p r o s z k u  czo-

ko ludow ego  d la  b a rd z o  s ła b e g o  je d n o ro czn eg o  dziec ięc ia . .
Alina B aronow a S t i e l f r i e d .

S t u h l w e - i s s e n b u r . g .  31 m a ja  1869. P a ń sk a  czoko lada  s ło d o w a
d z ia ła  n a d z w y c z a j s k u te c zn ie  ta k  m n ie  ja k  i żonie n a  n a sze  s ła b e  o rg a n a
p iersio w e  i m ogę za p e w n ić , że  żo n a  m oja  o d  la t 1 2 tu  n a szeg o  z sobą  pożyc ia ,
n ie  c zu ła  się  n ig d y  tak. z d r o w ą  ja k  te ra z . P ro s z ę  o n a d e s ła n ie  m i 5 In t.
czeko lady  i l  k a r to n u  cu k ie rkó w  s ło d o w y c h  n a  p iersi.

6g6(.:, ?) L e o n  F r a n k  n o ta r ju sz  gm iuy .

p r . w d . l w .  i H O F F ’A M » U . K ( r » n - t e u p d h . i t S,B i . r i
‘S k  rów nież  M a lz -G e su n d h e its -  C bocoh .de  1 M a lz - E x t r a c t  - B onbons dostać  
I 'nożna u J a n a  I l o f f a  K f t r t n e r r i n s  N r . I I ,  lu b  w K rakow ie  w h ^ d U i J a - |  
I k ó b a  G o l d w a s s e r a  n a  S tr a d o m iu  w  d o m u  p. D e ic h e sa  1 J o z e f a  J a h n a  

w T a rn o w ie  o p. W . T  A. W i e l o g ó r s k i e g o ;  w P rzem y ślu  zaś  u p. M.
| K o z ł o w s k i e g o

C ena  : Malz-Extract-Gesundheitsbier w flaszce i z opakowaniem: 6 flaszek 3 z łr 70 ct. 13 
flaśzek 7 złr. -  28 flaszek 14 złr. -  58 flaszek 27 złr. 30 cent. -  120 flaszek M j* -
Gćsundheits-Chocolade Nr. I: 1 fl. 2 fl. 40 cent — Nr. II .. ■ j  ii saacvrh iakododaje się '/, fi. gratis, na 10 U. l ' / 4 ft. graUs. -  Malz-Chocoladen-Pu ver dla ssących iako
środek do zastąpienia pokarmu przy braku tegoż u karmiących- 80 i 40 ct. Brust-Malz 
Bonbons 60 i 30 cent.

Podpisanemu domowi bankowemu powie­
rzoną została sprzedaż oryginalnych losów do 
odbyć się mającego d. 20, 23, 25, 28, 30 li­
stopada 2, 4, 6 grudnia lo s o w a n ia  p re m ji 
najnowszej na wielką skalę urządzonej po­
życzki państwowej bogatego kraju brunszwic- 
luego. — Główne wygrane płatne w pruskich 

courant talarach:
100 .000 , 60 ,000 , 4 0 ,0 0 0 , 2 0 ,0 0 0 ,1 5 0 0 0
12.000 , 2 po 10 ,000 , 8 ,0 0 0 , 6 ,0 0 0 , 3 
po  5 ,000 , 6 po 4 ,0 0 0 , 3  po 5 0 0 0  6 po
4 .000 , 3  po 3 ,000 , 14 po 2 .0 0 0  23 po 
1500 , 130  po 1000 , 2 1 0  po 4 0 0 , 33 5  
po 20 0  i 2 5 ,0 0 0  ty lk o  po 100, 47 etc.

Ażeby każdemu ułatwić udział w tern lo­
sowaniu, wysoki rząd wydał
Oryginalne obligacje premiowe

całe pół ćwierć
7 z lr . w . a, 3  30 z lr . w . n. 1.75 w . a  , 

które nabyć można w niżej podpisanym domu 
bankowym za nadesłaniem gotówki w bank­
notach austr. — Tylko wygrane będą wylo­
sowane.—Do każdego zamówienia dołączany 
będzie plan gry.—Bez poprzedniego wezwa­
nia doręczoną będzie każdemu urzędowa lista 
wygranych jak  i pieniądze.

P o n iew aż  u d z ia ł b io rących  liczba  
co raz  się  zw iększa  — u p ra sz a  się  o 
w czesne zg ło szen ia .
Z ygm unt l lc c l is c l ie r ,

Bankhaus in Hamburg. 794(6-16)T

Wino nowe
( M o s z c z )

sp rz e d a je  się  ju ż  w h a n d lu  win
d ii .  C ie c h a n o w sk ie g o
przy ulicy F loriańsk ićj w K rakowie. 

819(1-3)
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W a ż n e  O g ło s z e n ie -»G

Bv h a n d e l m ó i z a o p a trz y ć  w ta k ie  to w ary , k tó re b y  w szelk im  w ym ogom  odpow iedz ieć  m o g ły  p o s ta ­
n o w iłem  zap ro w ad z ić  z t l n ę T d o ' j e d n e g o  z a r ty k u łó w  h an d e l mój re p rezen tu jący ch  a  ty m  je s t, a w łaśc iw ie  s ą :| Z/tipi U U (VUUl V Łiłuiuu^ -W tl .

Fortepiana, Pianina i Fortepiana
w  k s z ta łc ie  s t o łu  (T affe lform )

I n s t r u m e n t  te  sp ro w ad zam  z n a js ły n n ie jsze j fa b ry k i w ca ły c h  N iem czech  i P ru s ie c h  —  firm y :

Holling & S p a n g en b erg  Zeite .

z e n to w a n ą .—  S y s te m  n ie k tó ry c h  w m ech an izm ie  je s t  a m e r y h  * ,,i,,rVv s/v ch  m iejscow ych znaw ców
się  w m oim  h a n d lu  p o ja w ił , z o s ta ł  n a ty c h m ia s t za leco n y  p rzez  Jednego  z; p ,e rw « y c h  im q sc o w jc h  auawcow

do m o w i, k tó re g o  w łaśc ic ie l s a m  ja k o  r e p re z e n ta n t  i n e s to r  n a  ro ■-
Z a pow yższe in s tru m e n ta  fab ry k a  a (re c te )  ja  po ręczam . ^
W  tvch dniach otrzymam Fortepiana Paryzkie.
R ó w n o cześn ie  zaw iad am iam  szan o w n y ch  in te re so w an y ch , że h a n d e l m ój zao p a trz jT em  w do ot

Mebli, Luster, Łóżek żelaznych, Kolebek,
M a t e r a c y  sprężynowych, włósianycli, seegrasowych; P o d u s z e k  

s k ó r z a n y c h ,  V a t e r c lo o s o w
i - r o z l i c z n y c h  n ie k tó r y c h  in n y c h  p rz e d m io tó w , k tó r y c h  l i  ty lk o  w  m o im  h a n d lu  d o s ta ć  m o ż n a . 

N ak o u iec  zw racam  u w a g ę , że  s taw iam  ceny  ta k ie ,  w obec  k tó ry ch  k o n k u ren c ja  up ad a .
W ch o d zę  we w sze lk ie  um ow y, zam ian y , u d z ie lam  k re d y t ca łk o w ity  lu b  częściow y; w szelk ie  zaś

n ap raw y  lu b  o d n o w ien ia  z sz y b k ą  u s łu g ą  i p rz y s tę p n ą  cen ą  —  za ła tw iam .

p r z y  u l .  Z w i e r z y n i e c k i ś j  W  d om ach  W łasiiycli

Kazimierz Henisz 799(4-10)

liśm y

N ailen szy m  dow odem  zu p e łn e g o  zad o w o len ia  I \  T . odbiorców , na jnow szy  w ykaz pocztow y. W  r. 1867 o trzy m a- 
‘15 0 0 0  z a m ó w i e ń -  w r. 1869  ju ż  19 .800 . T a k ą  lic zb ą  n ie  p oszczyci się żaden  dom  handlow y.

D la  u n ik n ien ia  po d o b ień s tw a
P r a t e r  s i r  n s s e  N r. ' i i i

f irm , u p ra sz a m y  o d o k ła d n e  ad re so w an ie : j9 .  Mi P t C t l b t l t t b i t i ,  1 9  t e n

N ie p rz y p a d a ją c e  do g u s tu  to w a ry  zam ien iam y  n a  inne  lu b  zw racam y  p ien iądze .

Jedyny i wyłączny skład na całą* Austrję
NAJNOWSZYCH WYNALAZKÓW.

O s tr z e ż e n ie .  W prow adzona przezem m e do 
handlu P asta  Pom padour, k tó ra  z przyczyny 
swej doskonałości w krótkim  czasie znalazła 
powszechne uznanie, od niejakiego czasu uka­
zuje się w wielu handlach sfałszowana; m^ni 
przeto zaszczyt zawiadomić P. T. publiczność, 
że prawdziwa oryginalna Pom padour pasta  
znajduje się jedynie w składzie podpisanego.— 
P asta  ta  służy jako  środek na pozbycie się 
wyrzutów, zajadów, piegów, a  mianowicie za ­
konserwowania, upiększenia i wy delikatnienia 
płci. Słoik 1.50 z łr.

W szystko  je s t  możliwem! Ktoby pom yślał
0 wynalezieniu m aszynki, z pom ocą której przy 
najsłabszem  oku, nawet o zm roku, najcieńszą 
igłę nawlec m ożna! M aszynka tak a  razem  z 
objaśnieniem kosztuje tylko ' S c .

N iem a  ju ż  bólu zębów. Każdy ból zębów 
powostały z reum atyzm u, lub przeziębienia, w 
mgnieniu oka ustaje  za  użyciem berlińskich 
kropli na  zęby. W  razie, gdyby krople te  nie 
skutkowały, zwracam  pieniądze; potrzebaż wię­
kszej gw arancji?  F lakonik z inform acją *0 c.

P olitur-pasta  wyborny domowy środek, z 
pomocą którego z wielką łatw ością i bez tru ­
du każdy może stare meble odpoliturować i, 
przywrócić im połysk. Pudełko z objaśnieniem 
dostateczne do odnowienia całego garnituru  

I  80 cen. . , ,
K u lk a  do czyszczenia srebra  niezbędna Ula 

złotników, nieoceniony sposób czyszczenia me 
ta li i przyw rócenia im połysku, sz tuka 5 c.

R egulator w szystkich  zegarów  tj. zegar 
słoneczny z kompasem, do polecenia dla każde­
go, podług niego bowiem jedynie wszystkie me­
chaniczne zegary uregulować tylko można; sz tu ­
k a  25 cen.

P roszek do p ra n ia . Z użyciem tego proszku 
zyskuje się na robocie, czasie i kieszeni, a oprócz 
tego bielizna po wypraniu daleko piękniejsza. 
Pakiet funtowy 22 cent.

Amerykańskie patentowane pewne zamki,
wybornćj konstrukcji, nie do o tw arcia : mały ct.
30, 40, 50 — duży ct. 70, 90, do 1 złr, - -  wielki 
s dwoma kluczykami złr. 1. — zameczek do torby 
podróżnej ct 25, 40 do 50.

S z ty fc ik i  do butów, zabezpieczające spodnie 
od zabłocenia i zaszargania podczas niepogody 
para 10 cent.

Angielskie nożyczki z najlepszej stali, do 
przykraw ania ct. 25, 30 do 45. — do haftu 20 do
30 cent- , ,  , •Powszechnie teraz używane nowe otowtci m a  
szynowe  nie łamiące się wcale, 1 sztuka oprawna 
w drzewo 10 ct., w kość 15 ct., z rączką do pióra 
i nożykiem 90 ct. — radirgumma do atramentu 
i ołówka 5 ct. .

Chronić nogi od przem oczenia  nakazuje 
wzgląd na  zdrowie. — Użycie wybornej massy 
„M etzgera" na skóry, nadaje skórze miękkość i 
robi ją  nieprzemakalną. Flakon 60 cent.

W yborny lakier woskowy  z kauczukiem 
zmieszany, dodający skórze trw ałości. Pudełko 
(1 U.) 30 cen.

Najnowszy ligroinow y p rzyrzą d  do ognia 
kieszonkowy, najpraktyczniejszy, w maleńkim 
formacie, połączony z lam pką, k tó rą  napełni- 
wszy, świecić m ożna parę  godzin i w każdym 
wypadku posiadając ten  przyrząd  św iatło przez 
dłuższy czas mieć można, aby wynalazek ten

1 szybko rozpowszechnić, sprzedaję po 50 c.
P erski środek do farbow ania  włosów, z po­

mocą którego siwy wło3 w jednej chwili za 
mienić m ożna na  ciemny, lub czarny, zachowu-

jąc mu zupełną świeżość naturalną; sporządzo­
ny z ziół i nieszkodliwy; karton razem z in­
formacją 2 złr.

Najnowszy proszek na rdzę, wywabiający 
rdzę z płótna, jedwabiu innych materji a nawet 
ze stali i żelaza, pod gwarancją. Pakiet 35 c.

Środkiem przeciw kradzieży jest angielski 
atrament do znaczenia bielizny nie do wyprania, 
niezbędny w każdym domu. Flakonik 20 c.

Pierścienie na nagniotki z wełny angory.
12 sztuk 25 c*

Angielski lakier na skóry nadający skórze 
połysk i trwałość, mały flakonik 25, większy 
45 cent. , ,

K /ej w płynie  nieodzowny w każdym domu 
gdyż posiadając go, może sobie sam każdą 
uskutecznić reparacje. Klej ten utrzymywany 
w zimnem miejscu lata przetrwać może. Duży 
flakon 25 cen.

Bezwonne i  nieprzemakalne podkładki do 
pościeli, zabezpieczające od przemoknienia dla 
dzieci i chorych. 1 sztuka 90 c. złr. 1.20, l 
50, 1.70. . , ,

G. k . uprzyw. eter mydlany którym w jednej 
chwili wywabiać można plamy z każdego ga­
tunku materji; nowy ten fabrykat przewyższa 
wszelkie inne i nie zmienia barwy nawet naj­
jaskrawszego koloru. Do czyszczenia rękawiczek 
także wyborny. Flakonik z przepisem 40 c.

Uniwersalny proszek do czyszczenia którym 
oczyścić i powrócić można połysk każdego 
metalu jak  złota, srebra, bronzu, [pakfongu, 
stali, miedzi i t. d. pudełko 20 cen.

Proszek przeciw poceniu się nóg. Proszek 
ten uwalnia od zbytniego potu i ubezwładnia 
niemiły odór potu, a oraz konserwuje skar­
petki i obuwie. Pudełko z objaśnieniem, wy­
starczające na 3 miesiące 50 c.

Paryski uniwer. kit, nietylko szkło porce­
lanę, kamienie, piankę morską, drzewo, itd. w 
jednej chwili spoić nim można, ale także i 
inne przedmioty jak  drzewo z metalem, szkło 
z porcelaną i t. d. Pakiet tylko 10 cen. w 
płynie 30 cen.

Elektryczne szczoteczki do zębów, z pomocą 
których bez użycia pasty, lub innych środków 
(tylko czystej wody) utrzymać można zęby 
czyste zdrowe i białe. W  celu rozpowszechnie­
nia naznaczam cenę tylko 60 c.

Pieczątki do listów, których praktyczność 
i taniość przewyższa dotąd używane pieczętowa­
nie opłatkami lub lakiem, w najlepszym gatunku 
z firmą, herbem, nazwiskiem lub monogram, po­
dług życzenia 5001szt.Sfl. 1.30—1000 szt. f l .

Pióra regulatory nadające się do każdej 
ręki i każdego gatunku papieru, któremi najpię­
kniejsze kaligraficzne cugi wykonać można, 12
sztuk 24c6n

Doskonałe angielskie scyzoryki 1 szk. z 2ma 
ostrzami c. 20, 30, 40 - z  3ma ostrzami po 50, 
60 cen. w najl. gat. z 3ma ostrzami cen. 60,70, 
90, fl. 1 — z 4ma ostrzami 80 cen. fl. 1 1-20.

Patentowana trucizna na szczury, myszy 
świerszcze i krety. Sprzedaż za gwarancją 
Puszka blaszana 1 fl

Najlepszy środek, aby świeżość włosow utrzy­
mać i siwe lub jasne włosy zamienić na czarne, 
jest użycie Olejku z orzechów; wszystkie chemi­
czne proparata są szkodliwe. Mam zaszczyt za­
wiadomić P .T . szan. publiczność, że posiadam 
na składzie prawdziwy nie sfałszowany olejek 
orzechowy. Flakon mały 25 cent., duży 45 cent.

R adykalny środek do pozbycia się nagniot­
ków najdalej w 8 dniach. Środek ten przewyż-

wynalezione i 
się pod gwarancją. Pudełko wraz z objaśnie-
sza wszystkie dotąd sprzedaje

niem 40 cent.
Wyłączny skład na całą Austrję prawdzi­

wego, niesfałszowanego olejku z arniki, pomo­
cnego na ból głowy, wzmacniającego skórę i 
nerwy, a  przez to nadającego i porost włosów 
nawet w miejscach, gdzie głowa zupełnie była 
łysa. Oprócz tego oczyszcza jeszcze głowę z 
łupieżu. — Jako środek domowy do użycia na 
stłuczenia, świędzenia, reumatyzm, oparzenia 
i t. d. Bliższe szczegóły w dołączonem objaś­
nieniu. Flakon l f l .

Prawdziwe przezroczyste mydło glicerinowe 
pachnące po cent 15, 20; wielkie 25; słoik po­
mady na włosy 30 cent. Sztuka dosk. fiksato- 
aru 30 cent. Mydło glicerinowe w płynie fla­
konik 25 cent. Crema glicerinowa na utrzyma­
nie gładkości i czystości płci, flakonik 45 cen. 
i inne artykuły toaletowe i perfumy w wielkim 
wyborze.

W yborna massa do zapuszczania podłogi 
(z kauczukiem) nadająca prześliczny połysk i 
trwałość podłodze. Pudełko dostateczne na je ­
den pokój l fl.

Pasta na skóry z kauczukiem  szczególniej 
do polecenia na szory. Puszka blaszana 60 c.

Wyborna pasta do brzytew. Użyciem tej 
massy zaoszczędza się szlifowania brzytew. Pu­
dełko 25 cent

Niezbędny w każdym  domu tak zwany szli­
fierz patentowy, którym z największą łatwością 
szlifuje się nożyczki, noże itd. w paru minutach. 
Sztuka 35 cent.

Lekarskie mydło smołowe, zwane cudownym, 
niezawodny środek na słabości skórne, wyrzu­
ty, liszaje, węgry, swędzenia itd. do użycia dla 
dzieci i dorosłych, l. Sztuka z objaśnieniem 
25 centów.

Najlepsza wiedeńska woda do wywabiania 
plam, flaszka po 10 cent.

Encrivoir, wywabia w mgnieniu oka z każ­
dego gatunku materji nowe i zadawnione pła- 
my z atramentu. Flakon 25 cent.

Najnowszy łapacz pcheł, sztuka 20 cent. 
E ter na muchy, pachnący, w kwadransie 

wypędza wszystkie muchy z mieszkania, do u- 
życia zarówno w salonie, jak w kuchniach lub 
stajniach, flaszka 30 cent.

Najnowszy wynalazek. Guziczki do koszul 
do przyszywania z dobr. 18 próby srebra. W y­
nalazek ten łączy oszczędność i elegancję. Po.

. . .  „ .U pj*2y—liczyć to co kosztują inue guziczki, a ile 4 
tern kłopotu, podczas gdy taki trwa do nieskoń- 
czoności i od zużytój i zmszczonój koszuli od­
pruty, do nowój użyty być może i nie traci 
nigdy wartości. Do każdego tuzina dołącza się 
kurtka z gwarancją na dobroć srebra. W celu 
rozpowszechnienia oznaczam nader niską cenę, 
bo za cały tuzin pięknie guiloszynowanych 80 
cent. — gładkich 70 ct. tylko.

W szystko niewidzialne będzie widocznem! 
Za pomocą nowego mikroskopu, tóry 10, 20, 
30 do 100 razy powiększa każdy przedmiot.— 
W  kropli wody widzieć można zwierzęta. Mi­
kroskop taki nadzwyczaj skuteczny do użycia 
przy zakupnie mąki, cwoców, korzeni, weby, 
analizach itd., sztuka po ct. 40, 60, 80, zlr. 1. 
120, 1.50 cent.

Śmierć wszystkim owadom! za pomocą no­
wój essencji. — Essencja ta ma tę własność, że 
nietylko uśmierca owady, ale uchrania i od mno­
żenia się dalszego; skuteczna przeciw pluskwom, 
szwabom, pchłom itd.
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